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Now a groźba k lę sk  ż y w io ło w y c h

na pograniczu A rg e n tyn y  i  C h ile

Tylko bombardowanie 
zapór na rzekach

może uratować sytuację
NO W Y JO R K  PAP. Jak śnieżnej m og li on i zejść w  do- 

donoszą z Buenos A ires, linę , gdzie oczekiw a li na n ich 
nad nawiedzonym  przez ratow nicy, 
k lę sk i żyw io łow e pogra 
niczem A rgen tyny
zaw isło nowe 
czeństwo.

Chile 
nicbezpi:

© Heuslnger żąda dla NRF prawa
współdecydowania o użyciu broni atomowej USA 

•  Supernowoczesne „Leopardy“ nawiązują 
do hitSerowskich „Tygrysów“ i „Panter“

W Bonn wiecznie żywe idee
pruskiego militaryzmu

W ASZYN G TO N PAP. B. przewodniczący stałego kom ite tu  się d o s ta w ą  sp rzę tu  b o jo w e g o  d la  
wojskowego N A TO  w  Waszyngtonie, b. h itle ro w sk i generał S E Ł  *“
A d o lf HEUSINGER, w  w yw iadzie  opub likow anym  przez cza­
sopismo am erykańskie „U S  News and W orld  Report” , domaga 
się dla NRF prawa współdecydowania nad am erykańską b ro ­
n ią  atom ową w  Europ ie i je j zastosowania w  m ożliw ie  wcze 
snej fazie k o n flik tu .

Rzeki Las Cuevas i T upun­
gato zablokowane przez la w in y  
i zw a ły  skał grożą ka ta s tro fa l­
nym w ylew em  w  okolicach m ia  
sta Puente del Inca. Zdaniem 
fachowców, jedyn ie  zbom bar­
dowanie z pow ietrza tych na­
tu ra lnych  zapór, m ogłoby u ra ­
tować sytuację, jednakże cięż­
kie w a ru n k i atmosferyczne (w y 
kluczają na razie in terw encję  
lo tn ic tw a.

Dwa patro le  narcia rzy w o j­
skowych są jedyną nadzieją na 
ocalenie około 50 osób zabloko­
wanych przez la w in y  śnieżne 
w  m iastach Puente del Inca 
i Las Cuevas, położonych' na 
wysokości 4 tys. m etrów  na 
granicy argentyńsko -  c h i lij -
skie j. Zam ieć opóźnia jednak 
ich akcję, podobnie ja k  prze­
szkadza in te rw e n c ji he likop te ­
rów. We w spom nianych o k o li­
cach zsunęły się nowe la w in y  
śnieżne.

Po stron ie c h ilijs k ie j u ra to ­
wano we w to rek  23 uczniów 
i 3 profesorów liceum , k tó rzy  
przez 8 dn i od izo lowani prze­
b yw a li w  schronisku w  Andach 

wysokości 2 400 m etrów . 
D zięk i s tw ardn ien iu  pow łok i

BO NN PAP. M in is te rs tw o  O- tości 1 miliarda marek. (Jeden 
b ro n y  NRF zakom unikowało,
7/ We Wrześniu br. — po d łu - zachodnioniemieckie otrzymały 
g ich pracach konstrukcy jnych  równocześnie zamówienie na pro- 
i, doświadczalnych — na inow - dukcł.e 2 000 samobieżnych dział ow a uu oam ju i na jiiuw  przeciwpancernych. Każde z nich 
szy, supernowoczesny czołg kosztować ma 6CO tys. marek, w 
„Leopa rd ”  będzie se ry jn ie  p ro - związku z tym „Capital”  mówi o 
dukow any przez przem ysł za- *»wie,kim interesie” , jaki zrobią na 
rb n rin io n io J io o l.; H n lym  koncerny zbrojeniowe Niemiecchodm om em ieckl. W  dniu 9 zachodnich. Zaznacza przy tym, iż 
w rześnia odbędzie się w  M ona- „interes”  ów zapisują na swcim 
Chium, W tam tejszych zak ła - k0" cie przede wszystkim „starzy
dach zbro jen iow ych f irm y  jS , T k & y 's  „ jZ w a T y
„K ra u s -M a ffe i” , specjalna z te j 
o ka z ji w ie lka  uroczystość z u- 
działem  m in is tra  obrony NRF 
VO N  H A SS ELA oraz dowód­
ców  Bundeswehry. Program  
przew idu je  m. in . uroczyste 
wręczenie m in is tro w i kluczyka 
zapłonowego do pierwszego czół 
gu oraz nadanie m u im ien ia  
„Le o p a rd ”  (w ten sposób w y ­
raźnie naw iązu je się do daw­
nych h itle ro w sk ich  czołgów 
„T ig e r”  — i „P an the r” ).

J a k  w y n ik a  z in f o r m a c j i ,  z a w a r ­
ty c h  w  z a c h o d n io n ie m ie c k im  m ie ­
s ię c z n ik u  g o s p o d a rc zy m  „ C a p ita l” , 
p rz e m y s ł N R F  u z y s k a ł od  B u n d e ­
s w e h ry  z a m ó w ie n ia  n a p ro d u k c ję  
1000 czo łg ó w  ty p u  „ L e o p a rd ” , w a r -

7 8  d n i  
sam na sam 
z Atlantykiem

L O N D Y N  P A P . W e  w to r e k  po 
p o łu d n iu  do n ie w ie lk ie g o  p o rtu  
K a lm o u th  n a p o łu d n io w y m  w y b r /e  
ż u  W . B r y t a n i i  p r z y b y ł  n are szc ie  
po  78 d n ia c h  s a m o tn e j . p o d ró ży  
p rz e z  A t la n t y k  a m e ry k a ń s k i d z ie n ­
n ik a r z  R o b e r t  M a n r y .  J a k  ju ż  po ­
d a w a liś m y , w y ru s z y ł on  z p o rtu  
P a lm o u th  w  s ta n ie  M as sachusetts , 
a b y  d o trze ć  do  m ie js co w o ś c i o te j

P rz e d  ty g o d n ie m  ro z e s z ły  się po ­
g ło s k i o  r z e k o m e j ś m ie rc i s a m o tne  
go  ż e g la rz a , a le  w  p o n ie d z ia łe k  
w ie c z o re m  z o s ta ł ou  o d n a le z io n y .  
G d y  M a n r y  p rz y b y ł do  F a lm o u th ,  
p o w it a ł  go t u t a j  ro z e n tu z ja z m o w a ­
n y  t łu m  o k o ło  10 ty s . w c z a s o w i­
c z ó w . je s zc ze  n ig d y  w  h is to r i i  m a ­
łe g o  F a lm o u th  n ie  b y ło  t a k  w ie l ­
k ie g o  zg ro m a d z e n ia  lu d  i .

P ie rw s z ą  rz e c z ą  o ja k a  p o p ro s ił 
M a n r y  b y ło  u d o s tę p n ie n ie  m u  ł a ­
z ie n k i,  b y  m ó g ł w re s zc ie  po p rz e ­
szło  2 m ie s iąc ac h  z a ży ć  g o rą c e j ką  
p ie li .  Ł ó d ź  z o s ta ła  p o sp ie szn ie  u -  
k r y t a  w  n ie z n a n y m  m ie js c u , g d y ż  
p u b lic zn o ś ć  m o g ła b y  ro z b ić  j ą  b io ­
rą c  po k a w a łk u  n a  p a m ią tk ę . J u ż  

-o b e c n ie  sp rze d an o  p e w n e  części 
s p rz ę tu  że g la rs k ie g o  z  t e j  ło d z i.

W  w ie lk ie j  lo n d y ń s k ie j sa li 
k o n c e r to w o - te a t r a ln e j F e s t i­
v a l  H a l l  w y s tę p u je  o b ec n ie  
b a le t  T e a tr u  W ie lk ie g o  z M o ­
s k w y . R a d z ie c c y  ta n c e rz e  i  
ta n c e rk i w  p rz e rw a c h  m ie d z y  
w y s tę p a m i i  p ró b a m i zw ie d za  
ją  L o n d y n . O s ta tn io  sp ę d z ili 
o n i k i lk a  g o d z in  w  lo n d y ń ­
sk im  lu n a p a rk u  B a tte rs a a ,  
g d z ie  je d n a  z  g w ia z d  zespo łu  
i r a  K a n d a t  p o zo w a ła  fo to r e ­
p o r te ro m  do  z d ję c ia  z  n ie d ź ­
w ie d z ie m . P r a w ie  ja k  n a K r u  
p ó w k a c h ...

F o to :  C A F

„C z ło w ie k  w ysze d ł w  Kosm os“

Film  doku m enta lny  
o locie Bielajewa i Leonowa

M O S KW A PAP. L Ą D O W A - zachstanu i A łta ju  po raz p ie rw  
N IE  radzieckich s ta tków  kos- szy można obejrzeć w  now ym  
m icznych typu  „W o s tok ”  nad radzieckim  f ilm ie  dokum enta l- 
brzegiem W ołg i, w  stepach K a - r.ym pt. „C z łow iek  wyszedł w  

Kosmos” .

700 osób
zatruło się ciastkami

R Z Y M  P A P . 700 osób z a t r u ło  się 
c ia s tk a m i z k r e m e m  w  m ie śc ie  
s y c y j i i js k im  C a lta n is e tta . 300 z n ic h  
m u s ia n o  o d w ie ź ć  do  s z p i ta la . C u ­
k ie r n ia ,  k t ó r a  w y p r o d u k o w a ła  p o ­
d e j r z a n y  k r e m , z o s ta ła  z a m k n ię ta  
a a  p o lec en ie  s łu ż b y  s a n ita r n e j.

Dokum enta lne zdjęcia p oka ­
zują ja k  lądował statek „W o- 
schod-2” , ja k  stosował ręczne 
kie row anie  Paweł B IELA JEW .

W idzow ie mogą zobaczyć, jak 
dw aj kosmonauci, B ie la jew  i Le 
cnow znaleźli się w  ig lastym  
lesie po k ry tym  głębokim  śnie­
giem, ja k  do nich p rzysz li lu ­
dzie, ja k  kosmonauci przew ie­
zieni zostali he likop terem  do 
uralskiego m iasta Perm.

F ilm  „C z łow iek  wyszedł w 
Kosmos”  pokazuje bezprzykład 
ny w yczyn załogi „Woschod-2” , 
z którego dokonano pierwszego 
w yjśc ia  człow ieka w  o tw a rty  
Kosmos. Pokazane są wszystkie 
etapy przygotowań do tego lo ­
tu, tre n in g i obu kosmonautów.

Diień 
lotnictwa 
w ZSRR

M O S K W A  P A P . W  d n iu  d z i­
s ie js z y m  o b c h o d zo n y  je s t  w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im  D z ie ń  
L o tn ic tw a .

—  U m a c n ra n ie  ze  w szech  
m ia r  n aszego  lo tn ic tw a , w s z y ­
s tk ic h  ro d z a jó w  ra d z ie c k ic h  
s i ł  z b ro jn y c h , s ta n o w i ko n ie c z  
ność w  o b lic zu  k n o w a ń  im p e ­
r ia l is tó w , k t ó r z y  n a d a l o b m y ­
ś la ją  p la n y  w o jn y  n u k le a r n e j  
p rz e c iw k o  Z S R R  i  in n y m  p ań  
s tw o m  obozu  so c ja lis ty czn e g o

—  p is ze  dz iś  w  „ P r a w d z ie ”  
g łó w n y  m a rs z a łe k  lo tn ic tw a  
W IE R S Z Y N IN  i n a c z e ln y  d o ­
w ó d c a  sit p o w ie trz n y c h  Z S R R .

Tragedia
poszukiwaczy

skarbów
L O N D Y N  P A P . W  p o b liż u  m ie j ­

scow ości C h e s te r  (k a n a d y js k a  N o ­
w a  S zk o c ji .)  7 p o s z u k iw a c z y  s k a r ­
b ó w  w y b r a ło  się w  g łą b  18 -w ie c z -  
n y c h  szy b ó w  i  tu n e li  w  p o s z u k i­
w a n iu  s k a rb ó w  u k r y ty c h  tu  r z e ­
k o m o  sw ego  czasu p rz e z  s ły n n e g o  
p ira ta  k a p ita n a  K id d a . N ie s p o d z ie  
w a n ie  je u e n  z  t u n e li  z a w a l i ł  się  
i  p o s zu k iw a c ze  s k a rb ó w  zo s ta li po  
g rz e b a n i ż y w c e m . P o m o c p rz y s z ła  
za  pó źn o  i  4 z n ic h  ju ż  n ie  ż y je .  
3 p o zo sta ły ch  z d o ła n o  u ra to w a ć .

P o lic ja  k a n a d y js k a  p rzy p u s zc za , 
że  p rz y c z y n ą  ś m ie rc i b y ły  t r u ją c e  
g a z y , k tó r e  w y d o b y w a ły  się z s zy ­
b u . M ię d z y  o f ia r a m i n ie u d a n e j w y  
p ra w y  z n a jd u je  się  5 9 -le tn i R o b e r t  
R e s ta ll, k t ó r y  od  6 la t  b e zs k u te c z  
n ie  s z u k a ł s k a rb ó w  u k ry ty c h  w  
ty m  r e jo n ie . W ra z  z  n im  z g in ą ł 
je g o  syn .

R e s ta ll, k t ó r y  s ta ł n a  c ze le  w y ­
p r a w y  i z a m ie rz a ł o d n a le źć  s k a lb  
w a rto ś c i 30 m in  d o la r ó w , z a in w e ­
s to w a ł w  to  p rz e d s ię w z ię c ie  w s zys t  
k ie  sw e oszczędności w  w y so k oś c i 
70 ty s . d o la r ó w . B y l  on  je d n y m  *  
s e te k  a m a to ró w  s k a rb ó w , k t ó r z y  
od w ie lu  la t  b e z s k u te c zn ie  poszu­
k iw a l i  u k ry te g o  z ło ta . W e d łu g  le ­
g e n d y  p ira c i u k r y l i  s w e  łu p y  w  
tu n e la c h  z a le w a n y c h  p rze z  w o d ę  w 
czasie  p rz y p ły w u .

Pokazowy śmigłowiec
runął na ziemię

B O N N  P A P . 17 b m . k r ó t k o  po go 
d ż in ie  17.00 w y d a r z y ł  się n ie s zc zę ­
ś l iw y  w y p a d e k  n a  ś w ia to w e j w y ­
s ta w ie  k o m u n ik a c y jn e j w  M o n a ­
c h iu m . P o k a z o w y  ś m ig ło w ie c  je d ­
n e j z f i r m  za c h o d n ic h , k tó r a  u r u ­
c h o m iła  łą czn o ść  p o w ie trz n ą  m ię ­
d z y  te re n a m i w y s ta w o w y m i a lo t n i  
s k ie m  w  M o n a c h iu m , po w y s ta r to ­
w a n iu  n ie s p o d z ie w a n ie  ru n ą ł n a  
z ie m ię . 3 osoby  d o z n a ły  b a rd z o  c ięż  
k ic h  o b ra ż e ń . N a  szczęście ś m ig ło ­
w ie c  n ie  z d ą ż y ł się je szc ze w ż b ić  
w  g ó rę . W y p a d e k  n a s tą p ił p r a w ie  
b ezp o ś re d n io  po o d e rw a n iu  się  ap a  
r a tu  od p la t f o r m y .  P rz y c z y n a  wy­
p a d k u  n ie  Jest z n a n a .

Epidemio cholery 
rozszerza się

K A IR  PAP. —  W szystkie śródziem nom orskie państwa azja­
tyck ie  i n iektó re położone nad Zatoką Perską, zachowują 
wzmożoną czujność i podejm ują niezbędne środki ostrożności 
w zw iązku z epidem ią cholery panującą w  tych rejonach.
TU R C JA zam knęła swe g ra - le ry- z a p e w n ił  o n , że e p id e m ia  wy 

nice 7 Irak iem  i S vrin  K u -  b u c h ła  „ t y lk o ”  w  n ie k tó ry c h  m ie l ­nice z tram em  l  fcyną. K U  scow ośc iach  p ro w in c ji  w s ch o d n ich  
w e jt w strzym a ł ruch pasażer- g ra n ic z ą c y c h  z P a k is ta n e m . A  f  sa­
sk i i tow arow y Z Behreinem , n is ta n e m  i Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im , 

gdzie zanotowano ostatn io w y -  w o ln a **o d  e p id e m ii * * *  k r a iu  
padki zachorowań na jedną z .... , , . ‘ . . . . "
odm ian cholery. Została prze- . w !a * *  pakistańskie pod ję ły 
rwana kom un ikac ja  lądowa i akcję szczep.eń zakazały sprze 
pow ietrzna m iędzy Iranem  i Ku dazJr .lodo^  n iedojrza łych ow o- 
w e jtem  cow 1 uszk0c»zOnych w a rzyw .

R ząd  Ir a n u ,  k r a ju  w  k t / r y m  w y -  Władze syry jsk ie  p rzys tą p iły  
bu ch t»  e p id e m ia  c h o le ry , ro b i również do szeroko zakro jone j 
S ” wk c . f J  akcf  szczepień N ie stw ie rdzo-
w le c z e n ia  do  n ic h  c h o ro b y . N a  k o n  no tam  w praw dzie  żadnego w y  
f e re n c ji  p ra s o w e j w  T e h e ra n ie , r r e  padku cholery, ale podjęto te  

k ro k i, ponieważ w  graniczących! 
d u  ro zg ło s u , ja k ie  z a g ra n ic a  n a d a -  z S yrią  rejonach T u rc ji zano- 
u  w ia d o m o ś c io m  o e p id e m ii c h o -  towano w ybuch  epidem ii.



STRONA 2K --------- —
Przed wizytą premiera Cyrankiewicza w Paryżu

Polsko -  francuskie 
stosunki handlowe

W A R S ZA W A  PAP. Zapow ie dziana na początek w rześnia 
w izy ta  prem iera  Józefa C Y R A N K IE W IC Z A  w  Paryżu w y ­
w o ła ła  zrozum ia ły  w zrost za in te resow ania  stosunkam i polsko 
-francusk im i. Is to tne  m iejsce w  tych  stosunkach za jm ują  
spraw y w spółpracy gospodarczej, a w śród n ich  w ym iana han 
^ U o w a .

OD K IL K U  L A T  —  pisze 
redak to r gospodarczy P A P  — 
po lsko-francuską w ym ianą  han 
d low ą cechuje znaczna dynam i 
ka rozwoju. W  1962 r. w zajem  
ne dostawy osiągnęły wartość 
ok. 204 m in  z ł dew., a w  ub. 
ro ku  w zros ły  ju ż  do b lisko  325 
m in  z ł dew. Jest to najwyższy 
poziom, ja k i zanotowano w  h i­
s to rii obopólnego handlu. U -  
m ocniła  się tym  samym pozy­
cja F ra n c ji ja ko  jednego z naj 
ważnie jszych naszych partne­
ró w  handlow ych wśród k ra jó w  
zachodnich.

N a  liś c ie  p o ls k ie g o  e łcaportu  do  
F r a n c j i  z n a jd u ją  się  m . In .  s ta tk i  
ry b a c k ie , o b r a b ia r k i,  t r a k to r y ,  ło ­
ż y s k a  to c zn e , s i lo s y  z b o io w e , s i ln i­
k i  e le k try c z n e , n a rz ę d z ia  i  a p a r a ­
t y  p o m ia ro w e . W  g ru p ie  su ro w c ó w  
i  p ó łfa b r y k a tó w  n a jw a ż n ie js z ą  r o ­
lę  o d g r y w a ją  w ę g ie l i c h e m ik a lia .  
P o ls k a  ro zs ze rza  ta k ż e  e k s p o rt  do  
F r a n c j i  p rz e m y s ło w y c h  to w a ró w  
k o n s u m p c y jn y c h . W  d o e ta w a c h  z  
F r a n c j i  o d n o to w a ć  n a le ż y  p rze d e  
w s z y s tk im  m a s z y n y  i  u rz ą d z e n ia ,  
k o m p le tn e  o b ie k ty  p rz e m y s ło w e  
d la  ró ż n y c h  g a łę z i w y « * '6 re z o ś c i,  
zb o że , a  ta k ż e  w łó k n a  sztu czn e , 
c h e m ik a lia  i  w y r o b y  h u tn ic z e .

W ydarzeniem  szczególnej wa 
g i d la dalszego rozw oju  w za­
jem nych dostaw  jest nowa 5- 
le tn ia  um owa handlow a, k tó ra  
obowiązywać ma m iędzy Po l­
ską i  F rancją  w  la tach 1965— 
1969. Um owa ta została w  czer­
w cu  parafowana w  Warszawie, 
a je j fo rm a lne  podpisanie za­
pow iedziane zostało na paź­
dz ie rn ik  (także w  sto licy  Po l­
ski).

J u ż  w  p ie rw s z y m  r o k u  w a żn oś c i 
n o w a  u m o w a  p r z e w id u je  b . p o w a ż  
n y  —  b o  po n ad  3 0 -p ro c e n to w y  
w z ro s t  o b ro tó w . Z a k ła d a  s ię  p rz y  
ty m , że  w  n a s z y m  e k s p o rc ie  16.4 
p ro c . s ta n o w ić  b ęd ą m a s z y n y  i u r z ą  
dzenir», 35,i  p ro c . —  s u ro w c e  i p ó ł­
f a b r y k a ty ,  39,4 p ro c . —  a r ty k u ły  
ro ln o -s p o ż y w c z e  o ra z  8,7 p ro c . p rze

m y ś lo w e  to w a r y  p o w s ze ch n e g o  u -  
ż.yfcku. Z  k o le i w  im p o rc ie  z  F r a n ­
c j i  m a s z y n y  i  u rz ą d z e n ia  w y n io s ą  
54,9 p ro c ., s u ro w c e  i p ó łf a b r y ­
k a t y  —  15,4 p ro c ., zb o ż e  —  28,4 
p ro c . o r a z  a r t y k u ły  k o n s u m p c y jn o -  
p rz e m y s ło w e .

N o w a  u m o w a  p rz y n o s i ta k ż e  z l i ­
b e ra liz o w a n ie  z n a c z n e j ezęśc i n a ­
szego e k s p o rtu  do F r a n c j i .  O z n a ­
c za  to , ż e  p e w n e  t o w a r y  (g łó w n ie  
s u ro w c e  i  część a r ty k u łó w  sp o ży w  
c zy ch  o ra z  n ie k tó r e  to w a r y  p rz e ­
m y s ło w e )  m o g ą  b y ć  d o s ta rc z a n e  do  
F r a n c j i  b e z  ż a d n y c h  o g ra n ic z e ń  ilo  
ć c io w y c h  ze  s tro n y  rz ą d u  te g o  k r a  
j u  —  o i le  b ę d ą  n a  n ie  z a m ó w ie n ia  
Im p o r te ró w . R ó w n o c z e ś n ie  u s ta lo ­
n o  w y ż s z e  k o n ty n g e n ty  n a  szereg  
p o z y c ji d o ty c h c za s o w e g o  p o lsk ie g o  
e k s p o rtu  do F r a n c j i .  P rz e d e  w s zys t  
k im  d o ty c z y  t o  s p rz ę tu  in w e s ty ­
c y jn e g o , a  ta k ż e  to w a ró w  p r z e m y ­
s ło w y c h  p o w sze ch n e g o  u ż y tk u . Spo  
d z ie w a ć  s ię  w ię c  m o ż n a , że  n a ­
s tą p i z w ię k s z e n ie  o g ó ln y c h  nas zyc h  
d o s ta w  i  ż e  z a ło ż e n ia  d o ty c z ą c e  sy  
« te m a ty c zn e g o  ro z w o ju  naszego eks  
p o rtu  s ta n ą  się  w  p e łn i re a ln e .  
T rz e b a  tu  je d n a k ż e  s tw ie rd z ić , że  
n ie  w y k o rz y s ta l iś m y  d o ty ch c zas  
w s z y s tk ic h  m o ż liw o ś c i d o s ta w  d ó b r  
in w e s ty c y jn y c h , m im o  o g ó ln eg o  po  
w ię k s z e n ia  n aszego  e k s p o rtu  do 
F r a n c j i .  W  d a ls z y m  c ią g u  sp rze d a ż  
m a s zy n  i  u rz ą d z e ń  s ięga z a le d w ie  
k i lk u  m il io n ó w  z ło ty c h  d e w iz o ­
w y c h . (R ó w n y m  p o w o d e m  te g o  s ta  
n u  rz e c z y  je s t  n ie d o s ta te c z n a  je ­
szcze zn a jo m o ś ć  z w y c z a jó w  i  po  
t r z e b  r y n k u  f ra n c u s k ie g o  w  z a k re  
sie  d ó b r  in w e s ty c y jn y c h .

I.e p s z e  r e z u l ta ty  n o tu je  s ię  n a ­
to m ia s t  w  e k s p o rc ie  a r ty k u łó w  po ­
w s zec h ne g o  u ż y tk u  o ra z  w  d o s ta ­
w a c h  w ę g la . P a liw o  to  id z ie  p rz e ­
d e  w s z y s tk im  do  n o w y c h  e le k tr o w  
n i p o ło żo n y c h  w z d łu ż  fra n c u s k ie g o  
w y b rz e ż a  A t la n t y k u .  M o rs k i t r a n s ­
p o r t  p o lsk ie g o  w ę g la  do  ty c h  e le k  
t r o w n i  je s t  b o w ie m  d o g o d n ie js z y  
i  ta ń s z y  o .i t ra n s p o r tu  k o le jo w e g o  
w ę g la  w y d o b y w a n e g o  w e  F r a n c j i .  
W  z w ią z k u  z  ty m  sp o d z ie w a ć  się  
m o ż n a , że w  n a s tę p n y c h  la ta c h  
e k s p o r t  w ę g la  z P o ls k i b ę d z ie  się 
s y s te m a ty c z n ie  p o w ię k s z a ł.

P o za  is to tn y m i k o rz y s tn y m i zm ia  
n a m i w  a s o r ty m e n c ie  n aszego  ek s ­
p o r tu , n o w a  u m o w a  p rz y n o s i t a k ­
że  n o w e  ro z w ią z a n ia  w  za k re s ie  
k r e d y to w a n ia  im p o r tu  to w a ró w  z 
F r a n c j i ,  ro z w ią z a n ia  u ła tw ia ją c e  
z w ię k s z e n ie  z a k u p ó w  f ra n c u s k ic h  
d ó b r  in w e s ty c y jn y c h . P r z e w id u je  
się , ż e  w  c ią g u  5 la t  o b ję ty c h  u -  
m o w ą  z a k u p im y  w  ty m  k r a ju  m a ­

s z y n y  i  u rz ą d z e n ia  w a rto ś c i o k . 400 
m rn  z ł  d e w .

W re s z c ie  —  sk o ro  m o w a  o im  p o r  
c ie  z F r a n c j i ,  w a r to  tu  p o w ie d z ie ć , 
i ż  n a  w a r u n k a c h  k r e d y to w y c h  spro  
u a d z a m y  z  te g o  k r a ju  dość zn a c z ­
n e  ilo ś c i —  bo o k . 660 ty s . to n  —  
p s z e n ic y , ję c z m ie n ia  i  k u k u r y d z y  
ro c z n ie .

W  sum ie w yd a je  się, i i  ©- 
k rę * zahamowania, a nawet 
spadku po lsko-francuskich  o- 
b ro tów  handlow ych (obserwo­
w any przed k ilk u  la ty ) m am y 
za sobą. Dążenia obu stron do 
rozszerzania wzajem nych kon­
ta k tó w  gospodarczych, zrozu­
m ienie potrzeb i m ożliwości 
pa rtne ra  znalazły w yraz w  no­
w e j um ow ie.

23 sierpiia -  święto 
polskich skrzydeł
W A R S ZA W A  PAP. Jak co ro ku  —  23 sierpn ia obchodzić 

będziem y Św ięto Lo tn ic tw a . Tego dnia, przed 21 la ty , 
sform owane na ziem i ra d z ie ck ie j polskie jednostk i lo tn i­
cze ruszy ły  do bo ju  z h itle ro w c a m i na przyczółku w a re - 
eko-m agm iszewskim . P o lsk ie  lo tn ic tw o  w sp iera ło następ­
n ie  dz ia łan ia  I I  A rm ii WP w  czasie w yzw a lan ia  W arsza­
w y, w  bojach na Pomorzu. Polscy lo tn icy  w n ie ś li poważ­
ny w k ła d  w  operację be rlińską .

We wrześniu ruszy
„Miss polskich elektrowni“

W  energetyce trw a ją  prace 
•przygotowawcze do zbliżające­
go się s z c z y tu ”  jesienno-zimo  
wego. E kipy remontowe doko­
n u ją  średnich i  okresowych na 
p raw  przeglądów kotłów , tu r ­
b in  i  innych urządzeń. Na ma­
gistralach przesyłowych wzmac 
n ia  się lin ie  wysokiego napię­
cia. W  kom binatach pa liw ow o- 
energetycznych „T u ró w "  i  „K o  
n in ’’  załogi p rzygotow ują sę  
ju ż  do z im y nie ty lko  w  samej 
e lektrow ni, ale również i  na 
odkryw kach  kopalnianych. W  
ro ku  bieżącym energetyka w y  
produkować ma ponad 44.5 m i­
lia rda  kW h energii e lektrycz­
nej. Jest to  m ożliwe m iędzy in  
n y m i dzięki przyspieszeniu no­
w ych inw estyc ji, tak ich  ja k  no 
we b lok i 200 M W  w  Turoszo- 
wie, czy też nowoczesna elek­
trow n ia  na Śląsku — „Łagisza".

W arto dodać, że „Łagisza", 
k tó re j uruchom ienie przypad-

K in o
w Ciierliiti

N A  T E R E N IE  b . k w a t e r y  H i t le ­
ra  w  G ie r ło ż u  k o ło  K ę t r z y n a  u r u ­
c h o m io n o  o s ta tn io  k in o , w y ­
ś w ie t la ją c e  s p e c ja ln e  p ro g ra m y  
z w ią z a n e  te m a ty c z n ie  z ty m  o b ie k  
te rn . W  ty m  ro k u  k w a t e r ę  z w ie d z i  
Jo ju ż  50 ty s . osófc <ął)

nie w  dniu „Ś w ię ta  Energety­
ka " jest zdan em fachowców  
na jbardz ie j elegancką e lektrow  
n ią  w  kra ju . N iew ą tp liw a  w  
tym  zasługa je j p ro jektan tów  z 
katow ickiego „ Energopro jektu ”  
i  budowniczych ze Śląskiego i  
Krakow skiego Przedsiębiorstwa  
Budowy E lektrow ni, którzy nie 
szczędzili starań by nowemu 
ob iek tow i nadać piękny kształt 
zetonętrzny, ko lorow ą elewację, 
a w ew nątrz  urządzić zgodnie 
z w ym aganiam i odpowiadający  
m i św iatowem u standardow i.

Resort G órn ic tw a i Energety 
k i zapewnia swoich odbiorców, 
że zgodnie z p rak tyką  roku  
ubiegłego nie będzie ograniczeń 
w  dostawach energii. A k tua lny  
bilans mocy naszych e lektrow  
n i w ykazuje nawet pewne 
nadw yżk i energii. N ie znaczy 
to  jednak, że możemy pozwolić  
sobie na je j  m arnotraw ienie. 
Reżim oszczędności energii elek 
tryczne j, zwłaszcza w  .,prądo- 
żerczym ”  przemyśle będzie obo 
wiązywać nadal.

Jednocześnie z rem ontam i 
tn o a ją  gorączkowe prace na 
budowach now ych e lek trow n i 
w  Adam ow ie i  Pątnowie. E k i­
py pracow ników  budownictw a  
przemysłowego nadrab ia ją opóź 
nienia powstałe w  w yn iku  n ie- 
ry tm icznych dostaw i  zahamo­
wań w  okresie m in ione j zim y.

(Sok)

— w codziennej praktyce

Obietnice 
a rzeczywistość

W A R S Z A W A  PAP. PROB­
L E M  zaplecza technicznego 
m o to ryzac ji i  usług dla szyb­
ko zw iększającej się rzeszy lu ­
dzi zm otoryzow anych znalazł 
się w  osta tn io  w  centrum  uwa 
gi resortu  kom un ikac ji. Tak 
p rzyn a jm n ie j w yn ika ło  z w y ­
pow iedzi na czerwcowej kon­
fe re n c ji prasowej, gdzie w ice­
m in is tro w ie  i  dy rek to rzy  za­
pow iedz ie li w ie le  zm ian na le ­
psze, rzucając nawet hasło 
„fro n te m  do posiadaczy samo­
chodów” .

Zm iana p ro f ilu  s tacji tech­
nicznej obsługi m. in . poprzez 
organizow anie tzw . stanow isk 
szybkich  napraw , praca na k i l­
ka zm ian, lepsze zaopatrzenie 
w  akcesoria i  części zamienne, 
pogotow ia techniczne, poprawa 
pracy s ta c ji benzynowych, no 
a przede w szystk im  uspraw ­
nienie in fo rm a c ji —  oto czerw 
cowe obietnice.

A  RZECZYW ISTO ŚĆ? Bo- 
gaty  p rogram  nap raw y „rze - 
czypospo lite j m o to ryzacy jne j”  
od s tro n y  zaplecza, realizowany 
jest racze j dość skrom nie i  nie 
je dno lic ie . B rak  etatów  oraz 
w ie lu  podstaw owych części za­
m iennych  — to nadal zasadni­
cza bolączka wszystkich p ra ­
w ie  s ta c ji.  Najw iększe zm iany 
na lepsze w idać  w  samych 
TO S-ach, ale i  tu  stanowiska 
szybk ie j obsługi, to  na ogół... 
f ik c ja .

Na przeg lądy gwarancyjne 
k lie n c i czekają po k ilkanaście 
naw et dni.

Nada l też znaczna cześć sta­
c ji benzynowych pracu je  ty lk o  
do godz. 16. W  w ie lu  z nich 
nie ma naw et ta k ich  elemen­
ta rnych  akcesoriów, ja k  św ie­
ce zapłonowe, paski k linow e, 
czy ża rów ki.

A  o to  k i l k a  o b s e rw a c ji k o re sp o n  
d e n tó w  P A P  z  r a jd u  p o  n ie k tó ­
ry c h  re jo n a c h  P o ls k i.

W  W a rs z a w ie  i  w o je w ó d z tw ie  kal 
k a n a ś c ie  s ta c ji  o b s łu g i p ra c u je  ju ż  
n a d w ie  z m ia n y ,  a  Jedna —  p rz y  
u l.  W o ls k ie !  —  c z y n n a  je s t  n a w e t  
ca łą  d o b ę . W  o k rę g o w e j s ta c ji T O S

O D Z A K O Ń C Z E N IA  w o jn y  sia j na jnow szym i ponad dźw ięk 
— w raz z rozw ojem  gospodar- ko w ym i sam olotam i odrzuto- 
czyrn naszego k ra iu  — rosło i w ym i, uzbro jonym i w  ra k ie ty  

o zw ija ło  się polskie lo tn ic tw o , typ u  pow ietrze—pow ietrze. Ma 
Sprzęt lo tn iczy  b y ł systema- m y  odrzutowe sam olo ty bom - 
tyeznie m odernizowany. Polscy bowe. Ludowe lo tn ic tw o  p o ł-  
p iloc i ko rzys ta li z coraz now - skie jest obecnie poważną siłą, 
szych typów  sam olotów bo jo - k tó ra  w  ramach w spó lno ty o -  
wych. Sprzęt, na k tó ry m  szko- bronne j państw  U k ładu  W ar- 
lą się lo tn icy , to w  większości szawskiego zapewnia obronę 
dzieło rąk polskich robo tn ikó w , naszych pow ietrznych granic, 
techn ików  i inżynierów . L o t-
m ctW O  polskie dysponuj 5 dzi- dziedzinie święci sukcesy polska.

rmyśl konstruktorska. Młodzi Jotni- 
‘  ey, zrzeszeni w ośrodkach aeroklu­

bów, odnoszą na polskich samolo­
tach i szybowcach sukcesy w za­
wodach międzynarodowych. Rozwi­
ja się sieć lotnictwa komunikacyj­
nego — na podniebnych szlakach 
wiełń krajów łatają samoloty o p a ­
trzone znakiem Polskich L in ii L e t­
niczych.

21-lecie ludowego lo tn ic tw a  
polskiego będzie uroczyście ob­
chodzone na terenie całego kra  
ju . Centra lne uroczystości od­
będą się w  najbliższą niedzie­
lę, 22 sie rpn ia, w  D ęb lin ie , 
gdzie znana w  całym  k ra ju  
„szkoła o r lą t ”  —  O ficerska 
Szkoła Lotn icza im . Janka 
K ras ick iego —  świętować bę­
dzie 20-Iecie swego istnienia.

We wrześniu odbędzie się na 
terenie całego k ra ju  szereg im ­
prez i  pokazów lo tn iczych. Z o r 
ganizowane zostaną spotkania 
o ficerów  i  żo łn ie rzy lo tn ic tw a  
ze społeczeństwem, z załogami 
zakładów pracy, m łodzieżą 
szkolną. O tw arte  zostaną w y ­
stawy obrazujące dorobek i tra  
dycje polskiego lo tn ic tw a . Sze­
reg zawodów i pokazów zorga­
n izu je  w  tym  czasie A e rok lub  
PRL. M. in . z okaz ji m iędzy­
narodowych zawodów samolo­
towych państw  socja listycz­
nych odbędą się w  Łodzi po­
kazy lotnicze.

1008 pocisków 
artyleryjskich

znaleziono w  piwnicach 
domu przy ul. Grzybowskiej 

w  Warszawie
W A R S Z A W A  P A P . W  cza s ie  p ra c  

p rz y  b u d o w ie  m a g a z y n ó w  n a s k rz y  
ż o w a n iu  u l.  G rz y b o w s k ie j i  Ż e la z ­
n e j w  W a rs z a w ie , ro b o tn ic y  n a t r a ­
f i l i  n a  z m a g a z y n o w a n e  w  s ta ry c h  
p ;w n ic a c h  p o c is k i a r ty le r y js k ie .  T e  
re n  b u d o w y  z o s ta ł n a ty c h m ia s t  za ­
b e zp ie c zo n y  p rze z  s a p e ró w .

Z d a n ie m  d o w ó d c y  g ru p y  ro z m i­
n o w a n ia , p p o r. W ie s ła w a  M a rs z a ł­
k a , w  o d k r y te j p iw n ic y  z m a g a z y ­
n o w o  e  je s t  o k . 10/0 s z tu k  p o c is k ó w  
a r ty le r y js k ic h  k a l ib r u  122 m m . Moż 
l iw e , ż e  a m u n ic ja  z n a jd u je  się  ta le  
że  w  sąsied n ic h  p o m ie s zc ze n ia c h . 
N ie  n a t ra f io n o  d o ty c h c za s  n a  ża d  
n e  d a n e  po za  n a p is e m  ś w ia d c zą ­
c y m  , ż e  p o c is k i p rz e z n a c z a n e  b y ły  
d la  h it le r o w s k ie j m a r y n a r k i .  Z a ­
b ezp ie c zo n ą  a m u n ic ję  s a p e rz y  w y ­
w o ż ą  n a  p o lig o n , g d z ie  z o s ta n ie  o- 
n a w y s a d zo n a  w  p o w ie trz e .

O  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie , ja k ie  sta­
n o w ią  n ie w y p a ły  n a w e t  n a te re n ie  
W a rs z a w y , ś w ia d c zy  f a k t ,  ż e  sape­
r z y  o t r z y m u ją  d z ie n n ie  ś re d n io  5 
zg ło sze ń  o z n a le z ie n iu  a m u n ic ji ,  po 
c is k ó w , n ie k ie d y  n a w e t  b o m b . A -  
m u n ic ję  z  o s ta tn ie j w o jn y  z n a j­
d u je  s ię  n a jc z ę ś c ie j n a  p la c a c h  
b u d o w y  i  n a  terena-ch  p e r y f e r y j ­
n y c h .

Z k ro n ik i sądowej

u tw o rz o n o  —  c z y n n y  ró w n ie ż  c a łą  
d o b ę  —  o ś ro d e k  d y s p o z y c y jn y  po ­
g o to w ia  te c h n ic zn e g o . K i lk a  w o zó w  
„p o m o c y  d ro g o w e j”  w p ro w a d z i w  
o b rę b ie  w ie lk ie j  W a rs z a w y  P Z M o t.

W s z y s tk o  to  pkusy. A le , n ie s te ty , 
w ię c e j ch y b a  je s t  m in u s ó w . S ta c ja  
T O S  p rz y  u l .  W a w e ls k ie j — p rz y  
5 s ta n o w is k a c h  p ra c u je  6 osób. T o  
s ta c ja  ty p u  p rz y d ro ż n e g o , a le  n ie  
ro b i teg o  co p o w in n a . W b r e w  p ro ­
f i lo w i  p ro d u k c y jn e m u  d o k o n u je  na 
p ra w  g w a ra n c y jn y c h  itp . re m o n ­
tó w . P la n  z a k ła d a  „ w y r o b ie n ie ”  
60 z ł (n a  p ra c o w n ik a )  w  c-iągu go ­
d z in y . T y m c z a s e m  za  d ro b n e  usłu  
g i p ła c i się n a jw y ż e j 20 z ł .  N ie  m a  
poza ty m  z a ło g i p rz e s z k o lo n e j w  
n a p ra w a c h  i k o n s e rw a c ja c h  z a g ra ­
n ic z n y c h  s a m o c h o d ó w , n ie  m a  k a ­
ta lo g ó w , o le jó w  w y ż s z e j ja k o ś c i.

In n a  s ta c ja  T O S  — p r z y  u l .  S ta w  
k i .  F a k ty c z n ie  o b s łu g u je  p r y w a t ­
n y c h  p o s ia d a c zy . In fo r m a c ja  d o b ra , 
p e łn a . A le  i  tu  p ra c u je  s ie  n p . n a  
re s z tk a c h  s m a ru  i  tu  b r a k  częśc i 
—  p rą d n ic , p o m p , z e g a ró w , a m o r­
ty z a to ró w  i w ie lu  a k c e s o rió w .

W  Z a k o p a n e m , p rze z  k tó re  p rze ­
w i ja  się d z ie n n ie  o k . 500 z a g ra ­
n ic z n y c h  s a m o ch o d ó w , p ro b le m  ob  
s łu g i s ta ł się  w rę c z  p a lą c y . N p .  
s ta c ja  „ M o to z b y tu ”  p rz y  ro n d z ie  w  
za s a d z ie  n ie  d o k o n u je  ż a d n y c h  n a ­
p r a w , z  p o w o d u  b ra k u  części i  
o d p o w ie d n ic h  n a rz ę d z i.

A N I  J E D N E J  ru c h  o rnej s ta c ji o b ­
s łu g i n ie  m a  n a te re n ie  w o j.  b ia ­
ło s to c k ie g o . N p . w  t a k im  n e w r a l­
g ic z n y m  re jo n rie  tu ry s tv c z n y m  ja k  
B ia ło w ie ż a  n ie  m a  ż a d n e j m o ż li­
w o ś c i n a p ra w ie n ia  s a m o ch o d ó w .

P i j a c y  
za kierownicą
W A R S Z A W A  P A P . W  lip c u , na  

te re n ie  c a łe g o  k r a ju  z a trz y m a n o  
p o n a d  12 ty s . osób , k tó r e  z a s ia d ły  
za  k ie r o w n ic ą  w  s ta n ie  n ie tr z e ź ­
w y m . W ś ró d  z a tr z y m a n y c h  b y ło  
733 k ie r o w c ó w  s a m o ch o d ó w  c ię ża ­
ro w y c h , 576 k ie ro w c ó w  sa m o ch o ­
d ó w  o s o b o w y c h , p o n a d  4 ty s . m o ­
to c y k lis tó w  i b lis k o  4,5 ty s . r o w e ­
rz y s tó w . M i l ic ja  o d e b ra ła  w  lip c u  
4,5 ty s . p r a w  ja z d y  n a  o k re s  od  
6 m ie s ię c y  d o  10 la t .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ P R O S N Ą  —  i  D a n ii  pod  
b a la s te m .

S /S  „ U S T K A ”  —  x  L iv « rp o o -  
lu  z sa d zą.

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  z  D a n ii  pod b a la ­
s te m .

S /S  „ S Z C Z E C IN ”  —  ze  S zw e  
c j i  z ru d ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ W O D N IC A ”  —  do  S zw e ­
c j i  z  d ro b n ic ą .

P O W R Ó T  D Z IE C I

D z ie c i p ra c o w n ik ó w  P Ż M  1 
D e u ts c h e  S e e re e d e re i w  R ostoc  
k u , k tó r e  w  ra m a c h  w z a je m n e j  
w y m ia n y  p o m ię d z y  p rz e d s ię b io r  
s tw a m i p r z e b y w a ły  n a  w czasach  
p o w ró c i ły  d o  k r a ju .  18 d z ie c i 
P Z M  b y ło  n ad  m o rz e m  w  R o e -  
r io k  k o ło  H o s to c k u . a 20 d z ie c i  
z D S R  w  D z iw n o w ie .

S E T N Y  R E J S  M /S  „ G O P L A N A ”

P ły w a ją c y  o b ec n ie  w  tra m p in  
g u  b lis k ie g o  i ś re d n ie g o  z a s ię ­
g u  m /s  „ G o p la n a ”  ro zp o c zą ł 
s w ó j KO re js . S ta te k  o b e c n ie  
p ły n ie  d o  G d a ń s k a , g d z ie  b ę ­
d z ie  ła d o w a ć  ta rc ic ę  do K in g ’s 
L y n n .  S ta tk ie m  d o w o d z i k o t .  
ż . w.. M ie c z y s ła w  L e n c z n a ro -  
w ic z .'

Proces
18-lełniego zabójcy

W A R S Z A W A  P A P . P rz e d  S ą d e m  
W o je w ó d z k im  d la  w o j .  w a rs z a w ­
s k ie g o  ro zp o c zą ł s ię  w e  w to r e k  p ro  
ces 18-letnieigo L o n g in a  W R Ó B L A ,  
k t ó r y  o s k a rż o n y  je s t  o  d o k o n a n ie  
w  p a ź d z ie rn ik u  u b . r .  z a b ó js tw a  
u c z e n n ic y  H a l in y  B . — m ie s z k a n ­
k i  in t e r n a tu  w  O tw o c k u . J a k  
s tw ie rd z a  a k t  o s k a rż e n ia  —  W r ó ­
b e l d o s ta ł się o p ó łn o c y  d o  p o m ie ­
szczeń  in t e r n a tu ;  s p łos zo n y  — u c ie ­
k a ją c  p rz e z  k o r y t a r z ,  u d e rz y ł n o ­
ż e m  p rze c h o d zą c ą  ta m tę d y  u c z e n r  
n ic ę .
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W  S O B O T Ę  14 b m . doszło  w  
L o s  A n g e le s  d o  p o w a ż n y c h  
ro z ru c h ó w  n a  t le  ra s o w y m , w  
k tó ry c h  11 osób po n io s ło  
ś m ie rć , a  s e tk i zo s ta ło  r a n ­
n y c h . Ł ą c z n e  s z k o d y  m a te ­
r ia ln e ,  ja k ie  p o n io s ła  p o łu d ­
n io w o -w s c h o d n ia  część m ia ­
s ta , s za c u je  się  n a 106 m in  
d o la r ó w . A re s z to w a n o  po n ad  
1000 osób. D o  z a m ie s z e k  n a  
t le  ra s o w y m  d o sz ło  w  ty m  
s a m y m  cza s ie  n a m n ie js z ą  
s k a lę  w  C h ic a g o  i  S p r in g f ie ld  
(M a ss ac h us etts ).

N d  z d ję c iu :  p o ż a r  m a g a z y ­
nu  z  o b u w ie m  w  p o łu d n io w o -  
w s c h o d n ie j d z ie ln ic y  L o s  A n ­
ge les  w  cza s ie  za m ie s z e k  n a  
t le  r a s o w y m  w  so b o tę .

C A F  —  P h o to fa x

Na temat 
dnia

W 21 rocznicę śmierci
Ernesta Thälmanna

Los Angeles i Chicago
Ja kko lw ie k  surowo ocen ia libyśm y zagraniczną po litykę  

prezydenta Johnsona — a zwłaszcza aw anturę  wo jenną w  
W ietnam ie czy in te rw e nc ję  w  D om in ikan ie  — spraw iedliw ość 
nakazuje przyznać, że w  je d n e j p rzyna jm n ie j dziedzin ieobec 
na adm in is trac ja  S tanów Z jednoczonych ma na swoim  kon­
cie niebagatelne osiągnięcie. M am  na m yśli, rzecz jasna, 
ustawodawstwo dotyczące rów no up raw n ien ia  M urzyn ów  ame 
rykańskieh, zniesienie o f ic ja ln e j d ysk rym in a c ji i  um ożliw ienie 
ludności m u rzyńskie j nieskrępowanego udz ia łu  w  wyborach 
różnych szczebli.

Jednakże k rw aw e w ydarze­
n ia  w  Los Angeles, w  Chicago 
i  w  innych  w ie lk ic h  m iastach 
U S A świadczą aż nadto dob it­
nie, że nawet na jbardz ie j po­
stępowe ustawodawstwo może 
w  najlepszym  w ypadku złago-

P S Z E N IC A  N A  M A R S IE ?

C z ło n e k  A k a d e m ii N a u k  Z S R R  
p r o f .  Iw a n  T u m a n ó w  u z y s k a ł p lo n  
z  p s ze n ic y  -o zięb ione j u p rz e d n io  
d o  —195 s to p n i. T a k a  te m p e ra tu ra ,  
w y tw o r z o n a  s z tu c z n ie  n a  s ta c ji  k i i  
m a ty z a c y jn e j In s ty tu t u  F iz jo lo g ii  
R o ś lin , is tn ie je  w  n a tu rz e  J e d y n ie  
n a  o d d a lo n y c h  od S ło ń c a  p la n e ­
ta c h .

P s ze n ic ę  w  f a z ie  k r z e w ie n ia  na  
p ó ł g o d z in y  z a n u rz a n o  w  c ie k ły m  
a zo c ie . P rz e d  z a m ra ż a n ie m  ro ś lin ę  
p rz e z  25 d n i t r z y m a n o  w  ciean.no- 
sei w  te m p e ra tu rz e  m in u s  4 s to p ­
n i ,  n a s tę p n ie  p o d d a n o  d z ia ła n iu  
s p e c ja ln y c h  ro z tw o ró w  za p o b ie g a ją  
c y c h  tw o rz e n iu  s ię  k r y s z ta łk ó w  lo  
d u . O z ię b ia n o  s to p n io w o  — n a j ­
p ie r w  d o  m in u s  30 s to p n i, p o te m  
c o ra z  n iż e j i d o p ie ro  po  ta k ie j  za 
p r a w ie  z a n u rz o n o  w  a z o t .

R o z m ra ż a n o  ro ś lin ę  ró w n ie ż  stop  
ń io w o . I  ja k  się  o k a z a ło , w ie l©  e g ­
z e m p la r z y  w y tr z y m a ło  te n  ko s m ie z  
n y  ch łód , p rzy n o s zą c  n a s tę p n ie  n o r  
m a ln e  p lo n y . A  p rze e ie ż  n a  M a rs ie  
te m p e r a tu r a  je s t  o w ie le  ła g o d n ie j 
s za ...

M O Z G  E L E K T R O N O W Y  
P R Z E P O W IA D A  P O G O D Ę

Z a k r e s  in fo m a c j i ,  ja k ie  d o s ta r­
c z a ją  ro z rz u c o n e  po  c a łe j k u l i  
z ie m s k ie j s ta c je  m e te o ro lo g ic zn e  
je s t  t a k  o b s ze rn y , że  z w y k ły m i  
ś ro d k a m i t ru d n o  ju ż  o p ra c o w a ć  
je  w e  w ła ś c iw y m  cza s ie , z  p o m o ­
cą  p rz y c h o d z i e le k tr o n ik a .  W  oś­
ro d k u  o b lic z e n io w y m  s y b e ry js k ie j  
f i l i i  A k a d e m ii N a u k  Z S R R  u ru c h o  
m io n o  o s ta tn io  d z ia ł tz w . m e te o r©  
lo g .i  d y n a m ic z n e j.  O p ra c o w a n o  one  
r a t y w n y  s c h e m a t p ro g n o z  k r ó tk o ­
t e rm in o w y c h , k t ó r y  d o s k o n a le  z d a ­
je  e g z a m in  u m o ż liw ia ją c  p rze p o ­
w ia d a n ie  p o g od y  n a  d w ie  d o b y  na  
p rz ó d . O b e c n ie  zespó ł o p ra c o w u je  
n o w e  u k ła d y  c y f ro w e , k tó r e  po ­
z w o lą  p rz e p o w ia d a ć  p o g od ę  n a  
d łu ż s z y  okre s .

O P E R A C J A  W  R Y T M IE  W A L C A

W  k l in ic e  c h iru rg ic z n e j A z e rb e j-  
'd żańskiego  In s ty tu t u  M e d y c zn e g o  
z re z y g n o w a n o  z t r a d y c y jn e j c iszy  
n a  sa li o p e ra c y jn e j .  O b e c n ie  ro z le  

( g a ją  się t u  d ź w ir k i  m u z y k i .  P rze d  
o p e ra c ją  w łą c z a  s:ę m a g n e to fo n  z 
n a g ra n ie m  m u z y k i,  k t ó r a ' n a jb a r ­
d z ie j o d p o w ia d a  o p e ro w a n e m u . W  
b o g a te j taś m o te ce  są u t w o r y  C za j 
k o w s k ie g o , L is z ta , B ra h m s a , m e lo ­
d ie  lu d o w e . D y r e k to r  k l in ik i ,  zna  
n y  c h iru rg  r a d z ie c k i n r o f .  Ib r a h im  
M u s ta fa  O g ły  T o p c z lb a s ze w  sam  
je s t  k o m p o z y to re m  i s k o m p o n o w a ł 
ju ż  25 u tw o ró w . M u z y k a  n a sa li 
o p e ra c y jn e j —  ja k  t w ie r d z i  p ro f . 
T o p c z ib a s z e w  — w y w ie r a  k o ją c y  
w p ły w  n a  ch o re g o , ła g o d z i u czu c ie  
s tra c h u , b u d z i n a d z ie ję  i p o p ra w ia  
n a s tr ó j ,  ( w łk )  l

dzić zew nętrzne ob jaw y  zła, 
nie jest natom iast w  stanie 
sięgnąć do jego korzen i, a tym  
bardz ie j ich  uzdrow ić. P o tw ie r 
dza to  od dawna ju ż  wysuwa 
ne przez a m erykańsk i5' ko ła  
postępowe tw ierdzenie, że u 
podstaw dysk rym inac ji M u rzy  
nów leży splot stosunków eko­
nom icznych i  społecznych, k tó ­
rych nie zm ieni czarodziejska 
różdżka dekre tu  prezydenta 
czy uchw a ły  Kongresu.

I  cóż z tego, że obow iązują 
ce ustawy zabrania ją segrega­
c j i  w  szkołach pub licznych, 
skoro dzieci uczęszczają do 
szkół zre jon izow anych w e d łu j 
m ie jsca zam ieszkania — a M u ­
rzyn i w sku tek  ich położenia 
gospodarczego i  społecznego 
zepchnięci są do getta mieszka 
niowego? W  rezu ltac ie  usta­
w ie  staje się zadość, ale dzieci 
m urzyńskie  nadał tłoczą się w  
„czarnych”  szkołach, położo­
nych w  „czarnych" d z ie ln i­
cach śródm iejskich, podczas 
gdy dzieci b iałe, m ieszkające 
w  „b ia łych ”  dzielnicach w illo ­
wych, chodzą do „b ia ły c h " 
(często p ryw atnych) szkół o 
wyższym  standardzie wyposażę 
n ia  i  nauczania.

Cóż z tego, że ustawa zakazu 
je  d ysk rym inac ji w  za trudn ia­
n iu  skoro M urzyn i, w sku tek 
w iekowego upośledzenia i b ra ­
ku  k w a lif ik a c ji,  spychani są do 
zajęć najcięższych, na jp rost­
szych i w  rezultacie najgorzej 
p łatnych? A  je ś li nawet w e j­
dzie w  życie ustawa o p raw ie  
do głosowania, skąd M urzyn i 
znajdą środki — nie ty lk o  m a­
te ria ln e ! — by  w yw alczyć fa k ­
tyczną równość w  organach sa 
m orządowych i  stanowych, 
czy tym  bardz ie j w  Kongresie 
USA? Stąd w łaśnie poczucie 
k rzyw dy, występujące nawet 
we wzg lędn ie prosperującej

społeczności m u rz y ń s k ie j w  
Los Angeles.

W ostatn ich la ta c h  jesteśmy 
św iadkam i pew nej pop raw y w  
położeniu m u rzyń sk ie j m n ie j­
szości obyw ate li U S A  —  ale 
każda popraw a b y ła  rezu lta ­
tem upa rte j w a lk i,  toczonej 
przez M urzynów  o  prawne i 
faktyczne zniesien ie b a rie r ra ­
sowych, w a lk i n ie je d n o kro tn ie  
okup ionej k rw a w y m i s tratam i. 
W  ramach te j w a lk i przeciw ko 
każdej fo rm ie  d y s k ry m in a c ji 
mieszczą się także osta tn ie  w y 
darzen ia  w  lo s  Angeles, Chica 
go i innych  w ie lk ic h  m iastach.

(t. s.)

Miodowy tydzień 
-  nie miesiąe

D o ra d c a  do  s p ra w  m a łż e ń s k ic h  w  
C h ic a g o , p. S e n o , w y p o w ia d a  s ę  
za m a k s y m a ln y m  sk^ói.*—I f i r .  m io ­
do w eg o  m ie s ią c a . „ D z ie je  sle  b o ­
w ie m  t a k  — a r g u m e n tu je  — że u -  
s ta w ic z n e  n rr :e b v v ? n :e  w e  d « n '»  
s zy b k o  r in d z i m ło d a  p a rę . W  ty c h  
w a ru n k a c h  s tw ie rd z e n ie , że m ą ż  
c h ra p ie , a  żona m la s k a  m o że  d o p rc  
w a d z ić  w z e z z  d o , t ra g e d i i. 2 v c ie .  
ja k ie  m ło d z i w io d ą  w  ty m  o k rę ­
c ę  n :e m a  n 'e  z co­
d z ie n n o ś c ią  1 to  ro d z i często  n ie ­
s p o d z ie w a n e  ro z c z a ro w a n ia . S zczę­
śc ie  za c z y n a  s ie  d o p ie ro  w r a z  z 
t ło w ro te m  do  d o m u . Im  p rę d z e j, za  
te m , t y m  le p ie j” .

Chwyt zawodowy
W  U S A  c ies zy  się  p o p u la rn o ś c ią  

n a s tę p u ją c y  k a w a ł:

D o  b a ru  w  p e w n y m  m ia s te c z k u  
a m e ry k a ń s k im  w s z e d ł m ło d y  czło ­
w ie k  i p o p ro s ił o  d u ż ą  s z k la n k ę  i 
je d n ą  c y t r y n ę . P o  w y c iś n ię c iu  p ó ł 
l i t r a  s o k u , ze  z w y c ię s k a  m in ą  ©bej 
r ż a ł s ię  d o o k o ła  i p o w ie d z ia ł w y ­
z y w a ją c o :  „ C h c ia łb y m  zo b ac zyć
teg o , k to  b y  p o tr a f i ł  w y c is n ą ć  ty le  
z je d n e j  c y t r y n y ' ’, s t o ją c y  o bok  
n ie p o k a ź n y  c z ło w ie c z e k  p o d n ió s ł 
w y rz u c o n ą  c y t r y n ę  i  w y c is n ą ł z 
n ie j Jeszcze Je d n ą  p e łn ą  s z k la n k ę  
s o k u .

—  D o  d ia b ła !  —  k r z y k n ą ł  m ło ­
d y  c z ło w ie k . — N ig d y  n ie  w id z ia ­
łe m  czegoś p o d o b n e g o !

— D ro b ia z g  —  s k r o m n ie  o d p o w ie  
d z ia ł c z ło w ie c z e k . —  J e s te m  z  
u rz ę d u  s k a rb o w e g o ...

Rumunia
Nowe b lo k i m ieszkaniowe  
w  bukareszteńskim  osiedlu 

Ba lta A lbę. (ja )
CAF

Z giną ł w  ostatn im  roku h i­
tle row sk ie j d yk ta tu ry , zamordo 
wany przez gestapo. Początko­
wo przez k ilk a  tygodn i h it le ­
row cy n ie  podawali w iadom oś­
ci o jego śm ierci. Następnie 14 
września 1944 roku us iłow a li 
w m ów ić w  op in ię  publiczną, ż ; 
Thä lm ann został zab ity  21 
sie rpn ia podczas ang lo-am ery- 
kańskiego nalotu na obóz kon 
cen tracy jny w  Buchenwaldzie. 
A  gdy b ry ty js k ie  m in isterstw o 
lo tn ic tw a  ogłosiło drogą radio 
wą, że w  podanym przez h i­
tlerow ców  dn iu  śm ierci T h ä l­
manna nie zna jdow ał się w  po 
bliżu Buchenw aldu żaden an- 
g lo-am erykański samolot, w ćw  
czas w ładze obozowe dopaso­
w a ły  datę śm ierci przywódcy 
kom unistycznego do daty już 
faktyczn ie  dokonanego nalotu 
na obóz. W  rzeczywistości zaś 
h itle row scy opraw cy zam ordo­
w a li Thä lm anna 18 sierpnia 
1944 roku  i  fa k t ten s ta ra li się 
u k ryć  przez zwalenie w in y  na 
a lianck ie  lo tn ic tw o .

Z  nazw iskiem  Thä lm anna 
wiąże się w ie lo le tn ia  w a lka  
n iem ieck ie j k lasy robotn icze j 
przeciwko reakc ji, m ilita ryzm o  
w i i  faszyzmowi w  Niemczech 
przedwojennych. Od 1925 roku, 
k iedy został przewodniczącym  
K cm un is lyczne j P a rt ii Niemiec, 
Thä lm ann aż do c h w ili jego 
aresztowania na rozkaz H it le ­
ra w  1933 roku, odg ryw ał decv 
dującą rolę w  po lityce  pa rtii. 
Za jego to  sprawą podejmowa 
no — n ieste ty bezskutecznie — 
in ic ja ty w y  stworzenia je d n o li­
tego fro n tu  z niem iecką socjal 
dem okracją. B ra k  jednolitego 
fro n tu  przyczyn ił się n iew ątp ii 
w ie  do u ła tw ien ia  h itle ryzm o ­
w i zdobycia w ładzy w  N iem ­
czech.

T hä lm ann przebyw ał z górą 
11 la t  w  w ięz ien iu  I w  obozie 
w  Buchenwaldzie. W w ypow ie  
dziach przesyłanych z w ięz ie­
n ia  towarzyszom  w a tk i nac'al 
zalecał wzm ocnienie w ys iłków  
d la  stworzenia jednolitego fron  
tu , w  k tó ry m  w id z ia ł gw aranta 
zwycięstwa nad ludobójczym  
faszyzmem. _

T hä lm ann przewodniczył Ko 
m un ls iyczne j P a rt ii N iem iec. 
P a rtia  ta  po w o jn ie  w a lczyła 
zdecydowanie, konsekwentnie 
i  na jba rdz ie j o fia rn ie  z reakcją 
przeciw ko rew iz jon izm ow i i 
ruchow i odw etu w  Niemczech 
zachodnich. K o m un istyczn i de 
putow ani —  je d yn i w  całym  
Bundestagu —  w ypow iada li się 
za n ie tyka lnością  g ran icy na 
Odrze i  Nysie,

W  s ie rpn iu  1956 ro ku  KP D  
została zdelegalizowana, ale 
dzia ła jąc w  podziem iu nadal 
pozostaje w ie rna  swej tra d ycy j 
ne j po lityce  poko ju  i  soc ja liz ­
mu. N ie z łam a ły je j dawne rzą 
dy pruskiego ju n k ie rs tw a  i  h i­

tle ryzm u , n ic  z łam ią  je j ró w ­
nież szykany i  zakazy rządu 
bańskiego. Kom un iśc i zachod- 
njoniemieeey walczą o urze­
czyw istn ienie i  Sei, za k tó rą  
oddał swe życie Ernest T h ä l­
mann. <3T)

Strażacka kamera
S T R A Ż N IK A  z t o k i js k ie j  

b ry g a d y  p rz e c iw p o ż a ro w e j za  
s ią p i k a m e ra  t e le w iz y jn a . K a  
m e ra  o z m ie n n e j o g n is k o w e j 
(2<— 100 m m .) o b ra c a  s ię  jna 
w ie ż y  o w y s o k o ś c i 31 m . A -  
p a r a t  te le w iz y jn y  w  s ie d z ib ie  
s tra ż y  p o ż a rn e j o d b ie ra  k o ­
le jn e  o b ra z y  m ia s ta .

N a  z d ję c ia :  k a m e ra  te le w i­
z y jn a  n a w ie ż y . C A F

D A L S Z Y  W Z R O S T  M O N O P O L I

J a k  in f o r m u je  a u s tr ia c k a  g a z e ta  
„ A r b e it e r  Z e i tu n g ” , 20 637 f i r m ,  
c z y li m n ie j  n iż  2 p ro c e n t o g ó ln e j  
l ic z b y  f i r m  ś w ia ta  k a p ita lis ty c z n e ­
g o , k o n t r o lu je  60 p ro e . ca łego  o -  
b ro tu  ś w ia to w e g o . W  S ta n a c h  Z je d  
n o c zo n y c h  3 500 f i r m  ( m n ie j n iż  I  
p ro c , w s z y s tk ic h  s p ó łe k ) m a  p r a k ­
ty c z n ie  w  s w y m  r ę k u  p o n a d  4/S 
o b ro tu  k r a jo w e g o .

IL U  N A S  J E S T ?

W e d łu g  R o c z n ik a  S ta ty s ty c z n e g o  
O N Z , w  p o ło w ie  1963 ro k u  Z ie m ię  
z a m ie s z k iw a ło  3160 m il io n ó w  lu ­
d z i (w  1958 r o k u  —  2 908 m il io ­
n ó w ). P rze s z ło  p o ło w a  lu d zk o ś c i 
p rz y p a d a  n a  A z ję , podczas g d y  n a  
O c e a n ię  z a le d w ie  0,5 p ro c .

P Ł D .- W IE T N A M S C Y  
G E N E R A Ł O W IE

„ N e w  Y o r k  T im e s ”  s k a r ż y  s ię , 
że  w  P o łu d n io w y m  W ie tn a m ie  ge  
n e ra łó w  je s t  d u żo , a le  k o rz y ś c i z  
n ic h  m a ło . O g ó łe m  je s t ic h  €0, w  
t y m  1/3 p o p a d ła  w  n ie ła s k ę  i  
m n ie j w ię c e j t y lu  p e łn i fu n k c je  
a d m in is tra c y jn e . S pośród  w s zy ­
s tk ic h  g e n e ra łó w  z a le d w ie  je d e n  
o d n iósł r a n y  n a  p o lu  w a lk i .

N A J B R U D N IE J S Z E  M IA S T O  
Ś W IA T A

Je s t n im  N o w y  J o rk . Z es p ó l sp e ­
c ja lis tó w  a m e ry k a ń s k ic h , k t ó r y  o -  
t r z y m a ł z a d a n ie  z b a d a n ia  s to p n ia  
za n ie c zy s zc ze n ia  p o w ie trz a  w  ty m  
m ie śc ie , s tw ie rd z i’ , ż e  w s k u te k  
z a t ru w a n ia  p o w ie trz a  n o tu je  się sy  
s te m a ty c z n y  w z ro s t ch o ró b  p łu c  i  
za p a d a ln o ś c i n a  r a k a . W  1SG1 ro k u  
n a ra k a  p łu c  z m a r ło  2 761 osób.

W A L K A  Z  E K S P L O Z J Ą  
D E M O G R A F IC Z N Ą  W  I N D I I

W  In d i i  n ie d a w n o  p rz e p ro w a d z o ­
no T y d z ie ń  p la n o w a n ia  r o d z in y ”  
— a l ic ję  m a ją c ą  n a c e lu  z m n ie js z ę  
n ie  p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o  k r a ju  
sięg a jąc eg o  io  m il io n ó w  osób ro c z -  
n/iiv,



STRONA 4K -------------
Korzystnie 

dla wszystkich

U h

Jak pow inny się układać sto 
su n k i i  zakres kom petencji w  
tró jką c ie  resort, zjednoczenie, 
przedsiębiorstwo? — O to jedno 
z podstawowych zagadnień w  
systemie zarządzania gospodar 
ką. U chw ały IV  P lenum  KC  
PZPR  poświęcają m u szczegół 
ną uwagę i  zapowiadają w  te j 
dziedzin ie istotne zm iany.

M yślą  przewodnią tych  zm ian 
je s t wzm ocnienie ro li z jedno­
czeń i przedsiębiorstw , zapew 
n icn ie  im  większego w p ływ u  
na te odc ink i gospodarki, k tó ­
ry m i zarządzają, a przede 
w szystkim  ściślejsze pow iąza­
n ie  ich  in teresów z in teresam i 
ogó lnokra jow ej ekonom iki. 
Inacze j m ówiąc to, co jes t ko ­
rzystne d la zakładu pow inno 
być korzystne d la  zjednocze­
nia, a to, co dobre d la  n ich  — 
pow inno być zgodne z celami 
ca łe j gospodarki.

Zjednoczenia m a ją  w ię co trzy  
m ać daleko szersze pole dzia ła  
n ia  niż dotychczas. M . in . bę­
dą one g łów nym  koordyna to ­
rem  branżow ym , będą p row a­
dzić p o litykę  rozw o ju  technicz 
nego w  sw o je j gałęzi gospodar 
k i,  p rze jm ą odpowiedzialność 
za zaopatrzenie ry n k u  w e w ­
nętrznego i  eksportu. Przypad 
n ie  im  też podstawowa ro la  
n ie  ty lk o  w  przygotow yw aniu  
p lanów  gospodarczych ale i  w y  
borze dróg ich  rea lizac ji.

Działa lność zjednoczeń oprze 
się na rozrachunku gospodar­
czym, a ocena je j — na wskaż 
n ikach  rentowności. Zjednoczę 
n ia  przestaną być w ięc ja k b y

„czapką adm in is tracy jną ”  dla 
przedsiębiorstw  i stacją prze­
kaźn ikow ą zadań. Staną się na 
tom iast sam odzielnym  organiz 
mem gospodarczym. W ta k im  
uk ładz ie  będą ja k  na jbardz ie j 
zainteresowane w  rac jona lnym  
rozmieszczaniu p ro d u kc ji w  
tych  zakładach, gdzie jest to 
ekonomicznie uzasadnione, bę­
dą zainteresowane, by w  podle 
głych im  przedsiębiorstwach 
dobrze zorganizować specjaliza 
cję. kooperację, inw estyc je  itd . 
Jeśli dodać do tego, że w zra ­
sta ro la  ko legium  zjednoczenia, 
można oczekiwać, iż w spó łpra  
ca na l in i i  zjednoczenfe-przed- 
siębiorstw o będzie się układać 
na słuszniejszych podstawach 
n iż  dotychczas.

Wszystko to nie oznacza 
oczywiście, że zjednoczenia bę­
dą działać na „w łasną  rękę” , 
że będą w o lne od d y re k tyw  
p łynących z p lanu centralnego. 
Nadal pozostanie dla n ich obo 
w iązu jąca pewna ilość wskaź­
n ikó w  d y re k tyw n ych  — ale po 
ważnie ograniczona — oraz z 
góry określone p rzydzia ły  n ie­
k tó rych  środków.

Jednocześnie resorty  i  Inne 
centra lne organa zostają u w o l­
nione od bieżącego k ie row an ia  
zakładam i, od w n ika n ia  w  
szczegóły i  szczególiki każdej 
branży. T ym  skutecznie j przeto 
będą m ogły się zająć analizą 
gospodarczą, sterowaniem  ca­
łokszta łtem  p ro d u kc ji i  je j d łu  
gofa lowym  program owaniem .

<t )
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N a  m /s  „ S ie n k ie w ic z ”  p r z y p ły n ę ło  d o  G d y n i p o n ad  350 z w ie rz ą t .  

G a d a m i, p ła z a m i i  — n a j l ic z n ie j r e p r e z e n to w a n y m i w  te j  g ro m a ­
d z ie  —  p ta k a m i o p ie k o w a li się w  re js ie  z  A rg e n ty n y  d o  P o ls k i 
d y r e k t o r  Z O O  w  R o s a rio , J u a n  C h e n e v ie  i je g o  zas tęp ca P o la k ,  
A u b e r t  S ą d e c k i.

W s p ó łp ra c a  m ię d z y  o g ro d a m i z o o lo g ic z n y m i A r g e n ty n y  i P o ls k i  
d a t u je  s ię  od 3 la t .  D w u k r o t n ie  te ż  m /s  „ S ie n k ie w ic z ”  z a w o z ił do 
Z O O  n a d  rz e k ą  P a ra n ą  p o ls k ie  z w ie rz ę ta  i p ta k i .  O b e c n a  p rz e s y ł­
k a  je s t  n a jw ię k s z ą  w  h is to r i i  n as zyc h  Z O O . Jest to  w y m ia n a  bez­
d e w iz o w a . J e j w a rto ś ć  m o ż n a  z ró w n o w a ż y ć  n p . s ta d k ie m  n a ­
s zy ch  ż u b ró w .

N a  z d ję c iu :  d y r .  Z O O  w  R o s a rio  —  J . C h e n e v ie  i  je g o  z a s tę p ­
ca A . S ą d e c k i o ra z ... n ie d ź w ie d ź  u k a r i i ,  k t ó r y  b y ł p odczas re jsu  
p u p ilk ie m  c a łe j za ło g i. ^ ______________ ,C A F  -  io t -....K o s y c a rz

Eksport usiug remontowych

Dewizy czekają
SZC ZE C IŃ SK A Stocznia Rem ontow a, to  zakład dokonu ją ­

cy rem ontów  i  napraw  jednostek  p ływ ających, a także p ro ­
duku jący  w  ograniczonym  w p ra w d z ie  zakresie k u try  s ta lo­
w e i  h o low n ik i. K lie n c i SSR: 9 a rm a to rów  szczecińskich i 
Uczni zagraniczni m. in . radzieccy i czechosłowaccy.

Podobnie sprawa przedstaw ia się w  dwóch pozostałych 
stoczniach: „P a rn ica ”  i  „O d ra ”  w  Ś w inoujściu.

N apraw y świadczone na 
rzecz arm atorów  zagranicznych 
stanow ią eksport usług bardzo 
korzystny d la  naszej gospodar­
k i.  Sprzedajem y bow iem  ok. 
80 proc. czystej pracy, pozosta 
łe 20 proc. stanow ią m a te ria ły  
i  urządzenia. W  stoczniach pro 
d u kcy jnych  proporc je  te  są 
odwrócone. N ieste ty  eksport 
usług stanow i zaledwie 15 pro  
cent całości rem ontów. L im ito  
w a ny  jest dwoma w ie lkośc ia­
m i: m ożliwością przerobową 
stoczni i  po trzebam i rem onto­
w y m i arm a to rów  kra jow ych . 
Zw iększenie m ocy p ro d u kcy j­
nych stoczni łu b  też znalezie­
n ie rezerw  dla zaspokojenia 
potrzeb w łasnych zw o ln iłoby  
moce niezbędne dla rozw oju  
usług rem ontowych na rzecz 
a rm a torów  zagranicznych.

Popatrzm y w ięc na potrzeby 
Własne przez p ryzm a t liczb. 
9 a rm a to rów  szczecińskich, to 
291 sta tków  o tonażu 399 tys.

BR T, w ym agających w  roku  
1965 —  5 700 tys. rbg  rem on­
towych. W  1970 ro ku  stan po­
siadania wzrośnie do 390 je d ­
nostek, o tonażu 520— 600 tys. 
BR T, a potrzeby rem ontowe do 
9 700 tys. rbg. W  br. Szczeciń­
ska Stocznia Rem ontowa dyspo 
nu je  d la  a rm a to rów  kra jow ych  
mocą rzędu 3 700 tys. rbg, na­
tom iast stocznie „O d ra ” , „P a r­
nica”  i  inne w a rsz ta ty  remon 
towe m. in . Spó łdz ie ln i Remon 
tu  S ta tków  i  „S h ipserv is ”  da­
dzą łącznie 2 m in  rbg. W  roku 
1970 Stocznia Rem ontowa bę­
dzie dysponować potencja łem  
w ie lkośc i 5,7 m in  rbg, pozosta 
łs  stocznie — 4,5 m in  rbg. Na j 
w iększe zadania stoją p rzy tym  
przed stocznią „P a rn ica ” , k tó  
ra  m usi zwiększyć swój poten­
c ja ł z 600 tys. rb g  do 1 m in  
rbg i stocznią „O d ra ” , k tó ra  
m a zw iększyć przerób z 500 
tys. rh g  do 1,4 m in  rb g  rocznie.

W zrost m ocy produkcy jnych

stoczni rem ontowych regionu 
szczecińskiego uzyska się d ro ­
gą now ych inw estyc ji.

Rozwój potencja łu  p rodukcy j 
nego stoczni rem ontow ych za­
leży n ie  ty lk o  od nakładów  in ­
w estycy jnych. Jest dziedzina, 
k tó ra  nazywa się kooperacją 
usług rem ontowych. Znaczy to, 
że pewne usługi rem ontowa na 
zlecenie stoczni (szczególnie do 
tyczy to  robót m n ie j skom p li­
kow anych lu b  specjalistycz­
nych) w yko n u ją  w arszta ty  i  
spółdzie ln ie, bądź też zakłady 
państwowego przem ysłu tereno 
wego, organ izacy jn ie  nie zw ią ­
zane z resortem  żeglugi. Jak 
w skazu je  doświadczenie, stocz 
nia może wówczas koncentro­
wać się na robotach bardzie j 
pracochłonnych 1 skom olikow a 
nych, a i koszt prac zleconych 
jes t n ie jed nokro tn ie  niższy niż 
w  samej stoczni. Ponadto roz­
dzielenie robót na w ie lu  pod­
w ykonaw ców  skraca cyk l re ­
m o n to w y  i przyspiesza przeka­
zanie Statku do eksp loatacji.

F o to  A . W łtu s a

O ile  kooperacja ta jest znacz­
nie rozw in ięta w  stoczniach re 
m ontowych wybrzeża wschod­
niego, o ty le  w  praktyce szcze 
c ińsk ie j napotyka jeszcze na 
znaczne trudności i opory. 
Kooperacja usług w  SSR się­
ga zaledwie 200 tys. rbg. Do 
1970 r. p rzew idu je  się trz v k ro t 
ne zwiększenie zakresu koope­
rac ji.

Jednak ju ż  bieżące zwiększę 
nie te j działalności pozw oli w y 
gospodarować dodatkow e moce 
um ożliw ia jące rozw ój eksportu 
usług i zakresu rem ontów  awa 
r y j  nych. D latego też w  tym  
k ie ru n ku  pow inny iść zabiegi 
SSR i  „P a m icy ” .

O łówek w  ręku  jest więc 
niezbędnie potrzebny. Tak w 
w ypadku zwiększenia m ocy pro 
dukcy jne j drogą a k tyw izac ji 
kooperacji usług ja k  i  drogą 
szukania rezerw  we w łasnei 
flocie. Szczeciński O ddzia ł 
„C en trom oru”  nie narzeka na 
b ra k  o fe r t zagranicznych na 
dokonyw anie skom plikow anych 
rem ontów  w  naszych stocz­
niach. A  każdy rem ont to  do 
dątkowe dew izy. Rozwojem  
stoczni rem ontow ych za inte re­
sowani są nasi sąsiedzi znad 
B a łtyku , F inow ie. Szwedzi, Nor 
wegowie. Chcą z nam i także 
ub ić  in teres Czechosłowacy, 
zainteresowani sta łym  kon trak  
tern na obsługę rem ontową 
swej f lo ty  m orskie j.

M ożliwości zarabiania dewiz 
są w ie lk ie , trzeba w ięc szukać 
dróg stałego rozw oju  eksportu 
usług rem ontowych.

ED. w f t u s z y N s k i

Plastycy szczecińscy...

. . .k tó rz y  ju ż  w  u b ie g ły m  ro-ku  
b y l i  g o ś ć m i K a m ie n ia  P o m o rs k ie ­
go  i S ta r g a rd u , teg o  la ta  p r z y b y l i  
n a p le n e ro w e  z g ru p o w a n ie  ró w n ie ż  
do B a r l in k a  i  M o r y n ia . P o d c zas  
w y s ta w y , k tó ra  b y ła  p rz e g lą d e m  
m ie s ię c zn e j p ra c y  p la s ty k ó w  w  M o  
ry n iu ,  sp o tka ł®  n as zy c h  a r ty s tó w  
m iła  n ie s p o d z ia n k a , a b y ła  n ią  po  
k a ź n a  - lic z b a  osób p rz y b y ły c h  n a  
w y s ta w ę . T a k  ż y c z liw e j p u b lic z n o ­
śc i n ie  s p o ty k a  s ię  n a w e t  w  S zcze­
c in ie . W ie lu  spośród z w ie d z a ją c y c h  
w y r a ż a ło  ch ę ć  n a b y c ia  o b ra z ó w , co  
je s t  w  n as zyc łi w a ru n k a c h  o b ja ­
w e m  ra c ze j n ie  s p o ty k a n y m . W ią ż e  
się  to  z fa ': te m . że  m ie js c o ­
w a  lu d n o ść  o d n a jd y w a ła  w  o g lą ­
d a n y c h  o b raza ch  w ie le  z n a n y c h  so 
b o  m ie js c , w ła s n e  d o m y  i u lic e  
w  a r ty s ty c z n y m  u ję c iu . Id e a  z b l i ­
ż e n ia  tw ó rc y  d o  o d b io rc y  p o tw ie r  
d z :ła  i w  ty m  w y p a d k u  s w o ją  słu  
szność. S ta ło  s ię  to  d o s k o n a lą  o -  
k a z ją  d o  u o o w s z e c h n a n ia  p la s ty k i  
i w y ra b ia n ia  d o b ry c h  g u s tó w  je j  
o d b io rc ó w . N a le ż y  o c z e k iw a ć , że  
„m e c e n a s i”  s z tu k i p ó jd ą  ś la d a m i  
s w y c h  p o p rz e d n ik ó w  i  p o m o g ą  
w' o rg a n iz o w a n iu  p le n e ru  w  w ie lu  
in n y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  n aszego  
w o je w ó d z tw a , k t ó r e  m a  t a k  w ie le  
n ie k n y c h  z a k ą tk ó w . C z e k a m y  n a  
dalszą  in ic ja ty w ę . . .

W  Mostach...

...d o b ie g ł k o ń c a  t r w a ją c y  d w a  t y  
g o d n ie  k u rs  d la  k ie ro w n ik ó w  R e ­
jo n o w y c h  O ś ro d k ó w  K u l t u r y  n as ze  
go w o je w ó d z tw a . M ia ł  on  n a  ce lu  
p rz y g o to w a n ie  do  p ra c y  w  n o w y m  
ro k u  k u l tu r a ln y m  n a s ze j k a d r y  
pod w z g lę d e m  p ro g ra m o w y m , m e­
to d y c z n y m  i o rg a n iz a c y jn y m . S ta  
n o w i!  o k a z ję  d o  w y m ia n y  d o św iad  
czeń i  d y s k u s ji  o p ro b le m a c h  n a  
p e w n o  n ie ła tw e j p ra c y  w  p la c ó w ­
k a c h  k u l tu r a ln y c h  w  m a ły c h  m ia  
s te c zk a c h , a zw ła s zc za  n a w s i, sta  
n o w ią c y c h  w  ty c h  ś ro d o w is k a c h  
często  je d y n y  o śro d e k  ż y c ia  k u l tu  
ra ln e g o . M u s zą  o n e  zas p o ko ić  z a ­
in te re s o w a n ie  w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń  
có w , p o c z y n a ją c  od n a jm ło d s z y c h  
d z ie c i, a k o ń c zą c  n a d o ro s ły c h . 
T a k a  p rac a  w y m a g a  od k ie r o w n i­
k ó w  d u że g o  d o ś w ia d c ze n ia  i  in w e n  
c j i .  O rg a n iz a to r  k u rs u  — W o je ­
w ó d z k i D o m  K u l t u r y  — c h c ia ł w  
m ia rę  m o ż liw o ś c i ja k  n a jb a r d z ie j  
p o m ó c w  te j  t ru d n e j p ra c y .' C zy  
k u rs  z d a ł eg za m in ?  C zy  o s ią g n ą ł 
z a m ie rz o n e  cele?  C h y b a  ta k .  P o ­
tw ie rd z e n ie m  teg o  m o g ą  b y ć  o rg a  
n iz o w a n e  p rz e z  u c z e s tn ik ó w  im p r e  
z y  d la  m ie js c o w e g o  ś ro d o w is k a . 
W y k a z a l i ,  że  s ta ć  ic h  n a  w ie ’e  cie  
k a w y c h  p o m y s łó w  i  p ro o o z y c ji. W y  
d a je  s ię , ż e  ta k ie  s p o tk a n ia  p r a ­
c o w n ik ó w  k u l t u r y ,  z a tru d n io n y c h  
w  ró ż n y c h  p la c ó w k a c h , w in n y  b y ć  
o rg a n iz o w a n e  c zę ś c ie j. P rz y c z y n i­
ło b y  się to  n ie w ą t p l iw ie  d o  p o le p ­
sze n ia  i  p o d n ie s ie r ra  p o z io m u  d z ia  
ła ln o ś c i n as zyc h  p la c ó w e k .. .

Do Afryki...

. . .e k s p e d y c ja  n a u k o w a  M u z e u m  
P o m o rza  Z a c h o d n ie g o  w y ru s z y ła  w  
lis to p a d z ie  u b ie g łe g o  ro k u . W  G w i  
n e i —  m ie js c u  sw eg o  p rz e z n a c z e ­
n ia  —  p rz e b y w a ła  p rz e z  sześć m i«  
s ię c y , d o  k w ie tn ia  1955 r .  B y l  to  
p o c zą te k  b a d a ń  a rc h e o lo g ic zn y c h , 
p o d ję ty c h  p rze z , p o ls k ic h  n a u k o w ­
c ó w  — m g r  W ł.  F i l ip b w ia k a ,  d y ­
re k to ra  M u z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o  i  m g r S. Ja snosza, w ic e ­
d y r e k to r a  M u z e u m  A rc h e o lo g ic zn e  
go w  P o z n a n iu . B a d a n ia  p ro w a d z o  
n e  w  N ia n i  p o s ia d a ją  b a rd z o  w a ż n e  
z n a c ze n ie  d la  d z ie jó w  c a łe j .A f r y k i  
Z a c h o d n ie j. K o n ty n u o w a n ie  ro zp o ­
c z ę ty c h  p ra c  w n io s ło b y  n ie m a ły  
w k ła d  do  p rz y g o to w y w a n e g o  p rz e z  
U N E S C O  n o w eg o  o p ra c o w a n ia  d z ie  
j ó w  A f r y k i .  P ro w a d z o n e  p rz e z  p ó l 
sk ic h  n a u k o w c ó w  b a d a n ia  p rz y e z y  
n i ły  s ię  d o  u g ru n to w a n ia  ra n g i  
n a u k i  p o ls k ie j,  a  s zc ze g ó ln ie  szcze  
c ń s k ie g o  o ś ro d k a  n a u k o w e g o  : w  
A fr y c e  Z a c h o d n ie j i w  ś w ię c ie . 
T y m  b a r d z ie j,  że t r a d y c je  i zas łu ­
g i  b a d a ń  w  A fr y c e  m a m y  o g ro m ­
n e .

Z a te m  *— p o m y ś ln y c h  w ia t r ó w  w 
d ru g ie j p o d ró ż y  d o  A f r y k i ,  p la n o ­
w a n e j n a r o k  198«.

N o -E I.



K  —
Wiszące ogrody 
papieża

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  J a n a  
X X I I I ,  k t ó r y  b a rd zo  lu b i ł  s p a c e ry  
P© o g ro d ac h  re z y d e n c ji  C a s te l G an  
d o lfo  (podczas ty c h  p rze c h a d ze k  
ro z m a w ia ł często  ze  s łu żbą  p a ła ­
c o w ą  i  o g ro d n ik a m i)  o b e c n y  P a ­
p ie ż  P a w e ł V I  n ig d y  n ie  schodzi 
do o g ro d ó w , n ie  c h c ąc  s ty k a ć  się 
z p o s tro n n y m i o s o b a m i. P o n ie w a ż  
le k a r z e  z a le c ili m u  ru c h  na po ­
w ie t r z u , n a d a c h u  re z y d e n c ji w  
C a s te l G a n d o lfo  za ło ż o n e  b ęd ą  
„ w is z ą c e  o g ro d y ” , d o k ą d  P a p ie ż  
b ę d z ie  m ó g ł się  u d a w a ć  ze s w yc h  
a p a r ta m e n tó w  s p e c ja ln ą  w in d ą .

magazyn

Kiedy lotnisko
Lo tn isko  Okęcie w  Warszawie, nie przypo­

m ina jeszcze innych  portów  lo tniczych, ja ­
k im i szczyci się szereg europejskich stolic.

A le  pow o li zaczyna przem ieniać się i  ono 
w  nowoczesny port lo tniczy.

O statnio m. in . przekazano do eksploatacji 
nowoczesną stację lokacyjną, któ ra  wkrótce  
otrzym a pełne wyposażenie. Na jes ien i zacz­
nie pracować centra lna kontro la  ruchu lo t­
niczego. Już od przyszłego roku, po zainsta-

godne stolicy?
low an iu  urządzeń rad olokacyjnych i  rad io ­
naw igacyjnych, przy pomocy w ieży radaro­
w e j można będzie prowadzić sam oloty do 
lądowania z  odległości kilkudziesięciu, a nie 
k ilkunastu  ja k  dotychczas, kilom etrów .

W przyszłości Okęcie zostanie przystosowa  
ne do p rzy jm ow an ia  samolotów wszystkich  
typów. Będzie mieć to w ie lk ie  znaczenie dla 
rozw oju  szybkich połączeń Polski z in nym i 
k ra ja m i europe jsk im i i  pozaeuropejskim i, (ks)
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Do góry nogami
K u  n ie s k ry w a n e j k o n s te rn a c ji  

k ie r o w n ic t w a  g a le r i i  s z tu k i w 
M a n c h e s te rz e , o k a z a ło  s ię , ż e  w y ­
c h w a la n y  p rz e z  k r y t y k ę  współcze«; 
s n y  o b ra z  e k s p o n o w a n y  n a  w y s ta ­
w ie  o b ja z d o w e j w  A n g l i i  p rz e z  ca  
ł y  czas w is ia ł. . .  d o  g ó ry  n o g a m i.  
C h o d z i o  w y p o ż y c z o n y  z n o w o jo r ­
s k ie g o  M u z e u m  S z tu k i N o w o c ze s ­
n e j o b ra z  R a lp h a  R a u s c h e n b e rg a , 
s ta n o w ią c y  ilu s tr a c ję  I X  p ie ś n i 
„ P ‘ > k ła”  D a n te g o : f ig u r u ją c y  w  le  
w e j części p łó tn a  „ w y s ła n n ik  n ie ­
b io s ”  w y ła n ia ł  się z  m g ły  s to ją c  
n a  g ło w ie ...

Pom ysł prosty
a pożyteczny

Na ulicach w ie lk ich  m iast 
jes t coraz tru d n ie j znaleźć 
m iejsce na zaparkow anie samo 
chodu. W  W ie lk ie j B ry tan ii^  
sprzedaje się ju ż  samochody* 
wyposażone w  urządzenie u - 
m ożliw ia jące dokładne ich 
ustaw ianie w zd łuż chodnika na 
w e t wówczas, gdy długość w o l 
nego m iejsca przewyższa d łu ­
gość wozu zaledwie o k ilkanaś 
cie centym etrów . Pod samocho 
dem umocowana jest rozsuwa 
na podstawka nieco p rzypom i­
nająca wypuszczane i rozsuwa 
ne podwozie nowoczesnych sa 
m olptów , z tą jednak różnicą, 
że w  podstawce samochodowej 
kó łka  są umieszczone nie tak 
ja k  w  samolotach wzd łuż, t y l­
ko poprzecznie. U staw ia jąc 
wóz, k ie row ca m usi zajechać 
na w łaściw e m iejsce ty lk o  
przedn im i ko łam i, t y ł  wozu mo 
że być w ysun ię ty  w  k ie run ku  
środka jezdni. Następnie naci­
skając odpow iedni pedał k ie ­
rowca rozsuwa hydrau liczn ie  
podstawkę i unosi na n ie j ty ł 
wozu. Po czym wychodzi z sa 
mochodu i bez większego w ys il 
ku  może go teraz dosunąć na 
kó łkach podstaw ki do k raw ę­
dzi chodnika. To samo urządzę

Uparty pasażer
Na dworcu wodnym  w  Ca­

la is zdarzył się niedawno za­
bawny incydent. Z  przystani 
odp ływ a ł w łaśnie ang ie lski sta 
tek. pasażerski „The Londoner” . 
Z  powodu w ie lk iego tłoku po­
proszono pasażerów bez m iejs  
cówek, aby poczekali aż wsiądą 
ci, którzy zarezerwow ali sobie 
miejsca. Pewien turysta  ang ie l­
ski nie zastosował się do tego 
polecenia i  w jecha ł samocho­
dem na środek pomostu, bloku  
ją c  wejście na statek. N ie po 
m ogły perswazje, upartego pa­
sażera, trzeba było „prżekwa*e  
row ać”  przy pomocy straży po 
żam ej, wezwanej z Calais, (m)

nie jest pożyteczne p rzy usta­
w ia n iu  wozu w  ciasnym  gara­
żu. (S. K.)

Bfakamfcwe
diamenty

W  p o b liż u  O ra n je m u n d  ( A f r y k a  
P o łu d n io w a )  w y d o b y to  o s ta tn io  
d w a  o g ro m n e  d ia m e n ty , w a żą c e  
ponad  100 k a r a tó w  k a ż d y . Ic h  łą c z  
n a w a rto ś ć  o c e n ia n a  je s t  n a  b l i ­
s k o  200 ty s ię c y  d o la ró w .

Specjalistyczna
kolekcja

U n iw e r s y te t  s ta n o w y  w  M ic h ig a n  
(U S A ) n a b y ł w  b ib lio te c e  z a m k o ­
w e j w  N o ry m b e rd z e  (N H F )  l ic z ą ­
cy  1 400 to m ó w  z b ió r  p ra c  pośw ię  
co-nych z b ro d n i,  to r tu r o m  i  p o je ­
d y n k o m .

Prezenty
dla pięcioraczków

W  c ią g u  p ie rw s z y c h  d z ie w ię c iu  
d n i po n a ro d z e n iu , n o w o z e la n d z k ie  
p ię c io ra c z k i (c z te ry  d z ie w c z y n k i i  
je d e n  c h ło p ie c ) o t r z y m a ły  z  ca łego  
k r a ju  d a r y  w a r to ś c i 5 OCO d o la r ó w ,  
w  te j  l ic z b ie  sa m o ch ó d , m a s zy n ę  do  
s z y c ia , lo d ó w k ę , p ra lk ę , w ie le  in ­
n y c h  a r ty k u łó w  g o s p o d a rs tw a  do ­
m o w e g o  i  o d z ie ży  — i  p o n ad  2 COO 
p ie lu s z e k .

Syjamskie siostry 
oczekują rodzeństwa

W k ró tc e  po p o m y ś ln ie  p rz e p ro ­
w a d z o n e j w  T u r y n ie  (W ło c h y )  ope  
r a c j i  ro z d z ie le n ia  s y ja m s k ic h  s ió s tr, 
G iu s s e p in y  i S a n tin y  F o g ia ,  le ­
k a rz e  u ja w n i l i ,  ż e  ic h  3 5 -le tn ja  
m a tk a  p o n o w n ie  s p o d z ie w a  się  
d z ie c k a .

Zaszyfrowany telefon
U  p re m ie ra  H a ro ld a  W ils o n a  i  u  

w s z y s tk ic h  p o zo s ta ły c h  m in is tró w  
b r y ty js k ic h , k t ó r z y  m a ją  d o stęp  
do ta je m n ic  p a ń s tw o w y c h , z a in s ta  
lo w a n o  o s ta tn io  te le fo n y  z a b e zp ie ­
c zo n e  p rze d  p o d s łu c h e m . N o rm a ln a  
ro z m o w a  te le fo n ic z n a  z o s ta je  a u to ­
m a ty c z n ie  z a s z y fro w a n a  i o dszy­
f ro w a n a  w  a p a ra c ie  ro z m ó w c y .

T a k  w yg ląda ją  najnowsze o d b io rn ik i tranzystorow e p roduk­
c j i  radz ie ck ie j „Sonata” .

Odszkodowanie za życie
„ J e ś l ib y  k to , w s ze d łs zy  w  

la s , d rz e w a  k tó r e  z n a jd u ją  
się  b y ć  w ie lk ie j  c e n y ... p o d -  
rą b a i te d y  m o że  b y ć  p o j-  
m a n ...”

Z a rz ą d z e n ie  t a k ie  w y d a l  
W ła d y s ła w  J a g ie łło  w  1423 r .  
K r ó lo w i c h o d z iło  o o c h ro n ę  
cisu  —  w  te n  sposób s ta ł się  
on  p ie rw s z y m  w  k r a ju  sze r­
m ie rz e m  o c h ro n y  p rz y r o d y .

R a b u n k o w a  e k s p lo a ta c ja  w  
p ó ź n ie js z y c h  w ie k a c h  p rz e t rz e  
b iła  la s y  c iso w e . O b e c n ie , po  
z a  p o je d y n c z y m i o k a z a m i, w

¡ssS ¡iifflello
ich IbfPEll
w ię k s z y c h  fo rm a c ja c h  p rz e ­
t r w a ły  one t y lk o  w  k i lk u n a ­
stu  r e z e rw a ta c h , m ię d z y  in ­
n y m i w  n a jw ię k s z y m  w  E u ro  
p ie  r e z e rw a c ie  e isów  w  w ie r z  
c h łe s ie  w  B o ra c h  T u c h o ls k ic h .

R e z e rw a t  z n a jd u je  s ię  pod  
o p ie k ą  Z a k ła d u  S y s te m a ty k i  
i  G e o g r a f i i  R o ś lin  U n iw e rs y ­
te tu  T o ru ń s k ie g o , k t ó r y  p ro ­
w a d z i b a d a n ia  n a u k o w e  n ad  
p o k a ź n ą  ilo ś c ią , bo p o n a d  4 

ty s ią c a m i c isó w , w ś ró d  k tó ry c h  
o k o ło  1 000 d rz e w  lic z y  po  
k i lk a s e t  la t .  Z a in ic jo w a n a  
w ię c  p rz e z  J a g ie łłę  o p ie k a  
n a d  c is a  m i  s p a d ła  o b e c n ie  
n a  b a rk i p ra c o w n ik ó w  n a u ­
k o w y c h  u c z e ln i t o ru ń s k ie j.  .

Sąd w  Nowym  Jo rku  w yd a ł 
niedawno w y ro k  bez preceden 
su w  h is to r ii sądownictw a: 
pew nej trz y le tn ie j dziewczynce 
przyznane zostało prawo do 
odszkodowania za to, że... przy 
szła na św iat.

A  oto h is to r ia  owego niezwy 
kiego przypadku :

Dziewczynka u rodziła  się w  
zakładzie leczniczym  d la  cho­
rych nerwowo, gdzie je j m atka 
przebyw ała na ku ra c ji. Pacjent 
ka została zgwałcona przez jed  
nego ze swych w spó łtow arzy­
szy. Dziecko urodziło  się zdro 
we i norm alne, n iem n ie j je d ­
nak ojc iec m a tk i dziecka 
w n iós ł pozew o odszkodowa­
nie.

Przyznając dziewczynce „o d ­
szkodowanie za życie”  sąd urno 
tyw o w a ł swą decyzję tym , że 
je j m atka przebyw ała w  zakła 
dzic państw owym , k tó ry  pow i 
nien b y ł. zapewnić je j należytą 
opiekę i  n ie dopuście do zgwa! 
cenią. W zięto rów nież pod nwa 
gę to, że ojeiec poszkodowanej 
zw raca ł się do w ładz z prośbą

o um oż liw ien ie  przerw ania  cią 
ży có rk i i  spotka ł się z odmo­
wą.

Orzeczenie sądu w  Nowym  
Jo rku  w yw o ła ło  duże zainte re­
sowanie w  ko łach prawniczych.

(m )

Kłopoty 
z nazwiskiem

30-le tn i E g ipc jan in  s tud iu ją ­
cy w  W iedn iu , Said A b d e r- 
Rachman Ism a il-e l-D essuk i po 
da ł do sądu za obrazę zegarm i 
strza, k tó ry  nie mogąc dać 
sobie rady ze skom plikow anym  
nazw iskiem  k lien ta , zapisał w  
swoich księgach ty lk o  num er 
paszportu i  określenie „poga­
niacz w ie lb łą d ó w ” . Sąd pó 
p ierw szym  przesłuchaniu odro 
czył sprawę, aby zasięgnąć opi 
n i i  b ieg łych, czy od zegarm i­
strza można wymagać* by zapa 
m ię ta ł arabskie nazwisko.
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Remigiusz Szczęsnowir.z (29)

WŁAMYWACZ
z cocALoo ma
— Niech pan leży... — usłyszał 

spoko jny ale stanowczy głos. -— 
Należy się panu odpoczynek. Może 
naw et wieczny.

— Czego pan sobie życzy? — za­
p y ta ł K o w a lsk i stara jąc się prze­
zwyciężyć pó łm rok  i zobaczyć 
tw arz nocnego- gościa.

— Paru m ia t rozm owy — odpo­
w iedzia ł głos. — Na razie paru m i­
n u t rozm owy — dodał ta jem niczy 
cień.

|i —- C ie rp i pan na bezsenność? —
zapyta ł K ow alski.

Cień zb liży ł się i K o w a lsk i zo­
baczył eleganckiego mężczyznę, k tó ­
ry  bezcerem onialnie za jm ow ał m ie j 
sce p rzy s to liku.

[j . — Is to tn ie , ktoś nie może spać —
pod kreś lił znacząco to „k toś ” . — 
A le  m am nadzieję, że przywrócę 
m u, a raczej p rzyw róc im y  m u o-

chotę do spania. Od pana tu  też
w ie le  zależy.

— Domyślam  się, że chodzi tu ­
ta j o m oją  podróż i  m is ję  w  Co- 
całoo...

— Domyśla się pan z wrodzoną 
gen ia lnym  detektyw om  bystrością.

— W ie pan w ięc, ja k  ła tw o  się 
dom yślić również i to, po co tam  
jadę?

— W łaśnie w  te j sprawie pozwa­
lam  sobie zakłócić pański spokój.

— In try g u ją  m n ie  pana słowa. 
W ięc o ćo chodzi?

— Chodzi po prostu o to, aby zer 
chc ia ł pan wysiąść na najb liższej 
s tac ji i  p ierw szym  pociągiem w ró ­
c ił do W arszawy. Obecność pana w 
Cocaloo jest w  w ysokim  stopniu 
niepożądana. O to w łaśnie chodzi, 
ty lk o  o to, ale ten drobiazg w p ły ­
n ie  kojąco na samopoczucie kogoś, 
k to  wydelegował m nie  na pańskie 
spotkanie.

— A  w ięc reprezentu je pan in te ­
resy tych, k tó rych  m am ochotę zde­
m askować i  wydać w  ręce sprawie 
d liw ości. Zatrzym an ie  pana w te j 
sy tuac ji by łoby  wspania łym  p re lu ­
d ium  m o je j pracy.
_  — A  by łoby. T y lko  najlepszy na­
w e t cowboy w  piżam ie i na musz­
ce bezgłośnego p is to le tu  m a rk i 
„N ew  Dallas”  tra c i swe w alory....

K o w a lsk i spo jrza ł w  stronę p rzy ­

bysza i zobaczył czarne kó łko  w y ­
lo tu  -lu f y.

— Z  wrodzoną, ja k  słyszę, in te l i­
gencją w łam yw acza ocenia pan w a ­
lo ry  cow boyów w  piżamach. Is to t­
nie, jestęm  w  sytuacji dosyć skom ­
p liko w a n e j, ale chciałem  pana po- 
in fp rm ow ać, że os ta tn i cowboye 
z n ik li ju ż  naw et z am erykańskich 
westernów .

— N iech się pan nie pop isu je zna 
jom ością am erykańskich  westernów. 
Radzę p rzy ją ć  nasze w a runk i.

— A  je ś li odmówię?
Polska może stracić bardzo 

zdolnego speca od k rym in a ln ych  
zagadek.

— Jest w ie lu  lepszych ode mnie...
— ...podzielą w ięc pański los, je ­

ś li w yb io rą  się tą  samą trasą.
Prowadząc tę uprzejm ą ale groź­

nie brzm iącą rozmowę K o w a lsk i 
szukał w y jśc ia  z p rzyk re j sytuac ji.

In tru z , to  nie ulegało w ą tp liw o ­
ści* reprezentow ał in teresy sza jk i 
cocaloowskich w łam yw aczy i  m im o 
żartob liw ego tonu rozom w y b y ł zde 
cyaow any na wszystko.

— Radzę, w ięc panu dostosować 
się do naszej p ropozyc ji póki nie 
będzie za późno. M a pan godzinę 
czasu do nam ysłu i, uprzedam, bez 
żadnych g łup ich  pogoni — dodał 
groźnie dostrzegając w idocznie dy­
sk re tn y  ru ch  rę k i Kowalskiego.

Ta jem niczy gość bezszelestnie 
przesunął się w  stronę d rzw i prze­
działu.

K o w a lsk i w yszarpną ł spod po­
duszki sw ój p is to le t i  rzu c ił się za 
wychodzącym.

— Stó j, bo strze lam ! — k rzykn ą ł, 
dopadając do d rzw i z ręką w yc ią ­
gniętą do przodu. W  ty m  momencie 
zatrzaśnięte energicznie od zew­
nątrz  d rzw i ude rzy ły  lu fę  p is to le tu  
i  w y trą c iły  go z d łon i, a jednocześ­
nie przedzia ł zaległy n iep rzen ikn io ­
ne ciemności.

— W ie lka  przygoda zaczyna się
— pow iedzia ł do siebie K ow a lsk i.
— A  to  „s tó j bo strzelam ”  nie w y ­
padło przekonywająco.

I  po om acku zaczął szukać w y -  ■ 
trąconej z rę k i b roni.

X X V II.
BEZSENNE NOCE i ponure dn i 

oczekiw a ły  inspektora Francesco 
Boya. N ie dz iw m y m u się. Każdy 
człow iek m a w  życiu okresy w zlo­
tó w  i upadków. Często złośliwość 
m artw ych  przedm iotów  lu b  tak  zwa 
ny pech sta je na życiow ej drodze.
A le  rzadko się zdarza aby zła passa 
trw a ła  tak  długo, męczącą ja k  zmo­
rą  obręczą okręcała się w o kó ł wszy 
stk ich, ważnych i d robnych spraw, 
składających się na spektak l pod 
ty tu łe m  „życ ie ” .

(C.d.n.)



STRONA 6S p o rt
Iowę polity dla szczecińskiej młodzieży Skład reprezentacji Polski 

na Puchar Europy I. a.
W A R S ZA W A  PAP. 18 najlepszych drużyn europe jskich 

staje na starcie pierw szych rozg ryw ek  lekkoatle tycznych o 
Puchar Europy. Sześciorreeze zespołów m ęskich odbędą się 
w  dniach 21—22 fcm. w  Rzym ie, Zagrzebiu i  Oslo, a d rużyny 
kobiece startow ać będą 22 bm. w  L ipsku , Konstancy i P a ry ­
żu. R rgu lam in  pucharu Europy przew iduje, że w  każde j kon­
ku re n c ji d rużyna w ystaw ia  ty lk o  jednego zawodnika. Podział 
na g rupy przedstawia się następująco:

Wakacyjny obóz
lekkoatletów

DO uroczej le tn iskow e j m ie js  
cowości T rzcianka ko lo  Pozna 
nia w y jecha li wczoraj lekko­
a tlec i szczecińskiej „Pogoni” . 
K ie ro w n ik ie m  e k ipy  jest Ke?i 
ry k  Różański, a ćw iczeniam i 
kond ycy jnym i na obozie k ie ro  
wać będą trenerzy L u b ik , 
Szczeciński, Pieszko i B ry la .

(a)

N A PR ZY S TA N I Jacht- 
K lubu  „L O K ”  odbyło się 
uroczyste wodowanie 4 
jachtów , przeznaczonych 
do szkolenia m łodzieży 
zrzeszonej w  Lidze O brony 
K ra ju . Są to  piękne, 6-oso 
bowe ja ch ty  typu  „R am ­
b le r"  o pow ierzchn i żagla 
15 m kw . W  chw ilę  po 
wodowaniu m łodzież ze 
szkól ZSBO Stoczni Szcze 
c ińsk ie j im . A . Warskiego 
i  Technikum  Budownictwa  
O krętów  w ystartow ała  do 
żeglarskich zawodów po 
Jez. Dąbskim  i  Zalew ie  
Szczecińskim.

N A  ZD JĘC IU : ja ch ty  na 
wodach „ Dąbskiego” . (a)

Foto: Weczer (C A F)

20 T Y S IĘ C Y  D O L A 8 Ó W  w p ły n ę ­
ło  do  k a s y  P Z P N - u  z  o k a z j i  zd o b y  
c ia  P u c h a ru  A m e r y k i  p rz e z  P O L O ­
N I Ę  B y to m . U p rz e d n io  ju ż  13 ty s . 
„ z a r o b i l i"  z a b rz a n ie , a 15 ty s . Z a ­
g łę b ie .

*  *

Z N A N Y  O N G IŚ  p ię ś c ia rz  ra d z ie c  
k i  J E N G IB A R IA N ,  o b e c n ie  t re n e r  
i  sę d z ia , u le g ł p o w a ż n e m u  w y p a d ­
k o w i p ro w a d z ą c  sa m o c h ó d . D w ie  
oso b y  spośród t r ó jk i  p a s a ż e ró w  w o  
z u  z g in ę ły  n a  m ie js c u , a sa m  J e n -  
g ib a n a n  z p o ła m a n y m i r ę k a m i  i 
n o g a m i o ra z  o g ó ln y m i o b ra ż e n ia m i  
p rz e w ie z io n y  z o s ta ł w  s ta n ie  c ię ż -

.  .p O R U S Z E N IE  w  ś w ia tk u
le k k o a t le ty c z n y m  w y w o ła ła  d e c y z ja  
P Z L A  z a w ie s z a ją c a  zn a n ą  os zez on -  
tn c z k ę , U R S Z U L Ę  F IG  W E R . do  cza  
su w y ja ś n ie n ia  p rz e z  n ią  p rz y c z y n  
m e  s ta w ie n ia  s ię  d o  s ze re g ó w  re  
p re z e n ta c j i  na m e cz  z U S A  i  W . 
B r y t a n ią .  F ig w e r , k t ó r a  ju ż  od 
d łu żs ze g o  czasu p ie  je s t  w  k a d rz e ,  
o tr z y m a ła  od P Z L A  p is m o  z a w ia ­
d a m ia ją c e  ja ,  iż  m a  w ła ś n ie  w  
ty c h  s p o tk a n ia c h  s ta r to w a ć . J u ż  w  
t r a k c ie  m is tr z o s tw  w  S zc ze c in ie  
F ig w e r  z o s ta ła  ..o d w ie s z o n a ” . Coś 
vu p a c h n ie  b a ła g a n e m .

W Ł O S I z m ie n i l i  m ie js c e  ro z e g ra ­
n ia  re w a n ż o w e g o  m e czu  ( e lim in a ­
c je  d o  M is t r z o s tw  Ś w ia ta )  z P o l­
s k ą . O d b ę d z ie  się on  J lis to n a d a  
n a  F c ro  O lím p ic o  w  R z y m ie , a 
n ie , j a k  p ie r w o tn ie  p la n o w a n o , w  
N e a p o lu .

T R E N E R  boksersbie-1 r e p r e z e n ta ­
c j i  P o ls k i. F E L IK S  S T A M M  z a o ro  
s zo n y  zo s ta ł n a  m ie s ię c z n y  o o b v t  
w  m ie ś c ie  K o e n in e  (S z w e c ja ) ,  
g d z ie  p ro w a d z ić  b e d z ie  z a ję c ia  z 
m ie js c o w y m i p ię ś c ia rz a m i.

C Z Y  D O J D Z IE  w  n a d c h o d z ą c y  
c z w a r te k  (19 b m .)  do p rz e ło żo n e g o  
m e czu  Ł K S  — P O L O N IA  B y to m  
—  z a s ła n a w ia ia  s ie  k ib ic e  o b y d w u  
ze s p o łó w . Ł o d z ia n ie  b a rd z o  b y  te  
go  c h c ie li, m a ja c  n a  w z g lę d z ie  m oż  
liw o ś ć ... „ z ro b ie n ia  k a s y "  o ra z  
e w . zd o b y c ia  p u n k tó w  n ad  p rze ­
m ę c z o n y m  ju ż  z a n e w n e  n !eco o rz e  
c iw n ik ie m . T a  o s ta to :a ev rts .tu? .)- 
ność n ie  n a o a w a  je d n a lc  e n tu z ja ­
z m e m  b y to m ia n . k t ó r z y  c z y n ią  
w s z y s tk o , a b y  z m ie n ić  t e r m in ' te ­
g o  m e c z u . k a s )

W o jte k  K rzem iński jedzie  do Duisburga

AZS Szczecin w polskiej 
czołówce wioślarskiej

P O W O LI, ale systematycznie w ioś la rs tw o  szczecińskie pnie 
się w zw yż, za jm ując w  randze k lu b o w e j m iejsce za warszaw 
ską „S k rą ” , w roc ław sk im  A ZS i bydgoskim  „Zaw iszą” , w y ­
przedzając zdecydowanie ta k ie  »potęgi”  w ioś la rsk ie  ja k  BTW , 
K K W  i  „04 Poznań” .

ZA P O C ZĄ T K O W A N A  dwa 
la ta temu akc ja  „o tw a rtych  
przystani w ioś la rsk ich ”  daje ' J
w y n ik i!  Chociaż w tedy je j ------
autor. H ieron im  C E G IE LS K I, ^  -JM S  ’
dosta ł porządną burę z P Z TW  . ' „
(bo to kosztuje, a «> pi niądze ‘
trudno), dw a la ta  w ychow an ia
i op ieki nad m łodzieżą (garną __ f lg g g |
cą się w  Szczecinie ja k  n ig - w f|fcL̂  ^
dzie w  Polsce do w ioślarskiego J H » .
sportu) dała w y n ik i. s.J§§F*

Sekcja w iośla rska szczecin-
skiego AZS na regatach w io - . ¿0? *:
śla rsk ich  o m istrzostw o Po lsk i ** 
ju n io ró w  i seniorów, w  w y  n i 
ku  łącznej p u n k ta c ji obu m i-

Gzy juniorzy Pogoni 
powtórzą sukces 

Arkonii?
D Z IŚ  na neu tra lnym  boisku 

w  T o ru n iu  rozpoczyna się fin a  
ło w y  tu rn ie j p iłk a rs k i ju n io ­
rów  o ty tu ł klubowego m istrza 
Polski. Doborowy „k w a r te t f i ­
na lis tów ”  stanow ią Legir. 
Warszawa, Zagłębie Sosnowiec 
Ruch Chorzów i Pogoń Szcze­
cin. M łodym  p iłka rzom  szcze­
c ińsk im  przypada w  udziale 
ro la  obrony ty tu łu  m is trzow ­
skiego d la naszego m iasta, zdo 
bytego w  ub. roku przez m ło ­
dych p iłk a rz y  A rk o n ii.  Dziś 
Pogoń w alczy z Ruchem, 20 
bm. z Legią, a 22 bm. z Zagłę 
biem. (ms)

P .P . T o ta l iz a to r  S p o r to w y  z a w ia ­
d a m ia , że  w  z a k ła d a c h  p iłk a rs k ic h  
z 15 b m . s tw ie rd z o n o :

3 ro z w ią z a n ia  z 11 t r a f ie n ia m i — 
w y g ra n e  po 33 644 z ł ,  68 ro z w . z 10 
t r a f ie n ia m i — w y g r a n e  po 1 756 z ł.

W  z a k ła d a c h  - T o to -L o te k  z d n ia  
15 s ie rp n ia  fcr. s tw ie rd z o n o :  2 ro z ­
w ią z a n ia  z 8 t r a f ie n ia m i — w y g r a ­
n e  p a  706 905 z ł ,  3 ro z w . — z 5 
t r a f .  o re m . — w y g r . —  po 471 270 
z ł,  214 ro z w . —  z  5 t r a f .  z w y k ł .  —  
w y g r .  po 8 803 z ł ,  11 396 ro z w . z 4 
t r a f .  — w y g r .  c o  206 z ł .  202 276 ro z ­
w ią z a ń  z 3 t r a f .  —  w y g r . po  11 
z ł.

strzostw  uplasowała się W  
CZOŁÓW CE P O LSK IE J. 

Ósemka *  u lic y  L ipow e j, po
2-le tn ie j so lidne j pracy, zdoby

N A  Z D J Ę C IU :  szczec ińscy  
w io ś la rz e :  T o m a s z  K R Z E M I Ń ­
S K I  i  L e c h  F R Ą C K IE W IC Z  
( o b y d w a j A Z S )  p r z y jm u ją  po  
z w y c ię s k im  b ie g u  g r a tu la c je  
p re ze s a  H . C E G IE L S K IE G O ,  
n ie g d y ś  n a jle p s z e g o  w ś ró d  
n a jle p s z y c h  w io ś la rz y  p o l­
s k ic h  n a  m is ‘ rz o s tw a c h  E u r o ­
p y  („ ó s e m k a "  B T W  B y d ­
goszcz).

F o to :  a r c h iw u m  w ła s n e

ła  m istrzostw o Polski. Oto no 
w i m istrzow ie : Jan KO D ZIS , 
Jan W O JC IECH O W SKI, W o j­
ciech K R Z E M IŃ S K I, H e n ryk  
D E K A , Juliusz P IETR U S IE - 
W IC Z, E ugm iusz BOREK, 
K rzysz to f B IE L A , Stanis ław  
B IN K O W S K I, s te rn ik  W ito ld  
S Z Y M A Ń S K I.

W regatach s ta rtow a li ró w ­
nież żeglarze szczecińsk;e"o 
M KSW , a podwójna „d w ó jk a ”  
(P A Ń K O W S K I i TE RELIS), 
s k if ’sł a T Y P A Ń S K I i K R A - 
SU CKA w  „jedyn kach”  ju n io ­
rów  up lasow ali się na p ‘e rw - 
szych m iejscach w  punktow ych 
tabelkach PZTW . W  konku rsu  
ciach seniorów doskonale spisu

ją  się „c z w ó rk i"  (bez i ze ster­
n ik iem ) i  — oczywiście „ósem­
ka ” .

W y n ik i te  są n iew ą tp liw ie  
zasługą in tensyw nej pracy w io  
ś ia rzy w  ciągu całego roku, ja k  
też um iejętnego szkolenia osad 
przez trenerów  A ndrze ja  
K L A U S A  (AZS) i  Jana W A - 
LĘ C K IE G O  (M KSW ), w ycho­
wanka szczecińskiego ośrodka 
wioślarskiego.

W OJCIECH K R Z E M IŃ S K I, 
na zaproszenie Z w iązku  W io­
ślarskiego NRF, w y je ch a ł w  
tych  dniach do D u isburga na 
2 -tygodn iow y „obóz p rzy jaźn i 
w ioś la rzy  całego św ia ta” . Bę­
dzie gościem na m istrzostwach 
E u ropy (20—22 bm.) z udziałem  
po lsk ie j ek ipy w ioś la rsk ie j, (a)

G z e l
nie zrobił furory

w  S W Y M  P IE R W S Z Y M  M E C ZU  
w  b a rw a c h  Z a g łę b ia , e x -a rk o ń c z y k  
— W a lt e r  G z e l n ie  z r o b ił  f u r o r y .  
„P e to tu t — p is z *  „ S p o r t"  —  b y ł  
z d e c y d o w a n ie  n ie u d a n y . B y ła  szcze 
c iń s k a  n ie  r . p r e „ n t „ j e
W t e j  c h w ili  k w a l i f i k a c j i  do  p ie rw  
s z o łig o w e j d r u ż y n y " .

R Z Y M :  P o ls k a , N R F , C S R S , W ło ­
c h y , B u łg a r ia , S z w a jc a r ia .

Z A G R Z E B :  W . B r y t a n ia ,  N R D ,  
R u m u n ia , S z w e c ja , J u g o s ła w ia , H o ­
la n d ia .

O S L O : Z S R R , F r a n c ja , , , r ę g ry ,  
F in la n d ia , N c rw e g ;a , B e lg ia .

K O B IE T Y

K O N S T A N C A :  Z S R R , N R F . R u ­
m u n ia , J u g o s ła w ia , N o rw e g ia , A u ­
s tr ia .

L IP S K :  P o ls k a , N R D , C S R S , W ło  
c h y , S z w e c ja , D a n ia .

P A R Y Ż : w . B ry ta n ia ., W ę g ry , 
F r a n c ja , H o la n d ia , B u łg a r ia , B e l­
g ia .

D w a  n a j le p s z e  zes p o ły  z k a ż d e j  
g ru p y  k w a l i f i k u ją  s ię  do  f in a łó w ,  
k tó r e  zo s tan ą  r;.zeg n a n e  w  p o ło w ie  
w rz e ś n ia  w  N R F  w  S tu t tg a rc ie  
(m ę ż c z y ź n i)  i  K a s s e l (k o b ie ty ) ,  z e ­
s p o ły  p o ls k ie  w in n y  zn a le źć  się w  
f in a ło w y c h  szó s tk ac h . P o ls c y  le k ­
k o a tle c i — z d a n ie m  w ie lu  fa c h o w ­
c ó w  — są k a n d y d a ta m i do  t y t u łu  
w ic e m is trz ó w  E u ro p y . P o  o s ta tn ic h  
m u rz o s tw a e h  P o ls k i w  S zc zec in ie  
P Z L A  u s ta l i ł  sk ła d  n as ze j re o re z e n  
t a c ji .  z  c zo ło w y c h  z a w o d n ik ó w  z a ­
b r a k ło  t y lk o  k o n tu z jo w a n e g o  B a ­
ra n a .

N a s i le k k o a t le c i w y je ż d ż a ją  do  
R z y m u  19 b m . w  g o d z in a c h  ra n ­
n y c h . A  o to  s k ła d y  re p r e z e n ta c ji :

M Ę Ę C Z Y Z N I:

100 m , 200 m , 4 X  lOO m  —  M a ­
n ia k ,  D u d z ia k , Z ie liń s k i,  C u c h , R o ­
m a n o w s k i, 400 m , 4 x  400 m  — B a -  
ć e ń s k i, L ip o ń s k i,  G re d z iń s k i,  F i l i ­
p ia k ,  800 m  — W ó jc ik . 1 50« m  — 
B a g u s ze w ic z , re z . B r d  i m e r , 5 coo — 
Z im n y ,  10 000 — s ta  w :  a r  z , 110 m  
p p ł. — W o d z y ń s k i, 400 m  p p ł —  
S k o ru p in s k i, ó'050 z  p rz e s z k o d a m i 
— S z k la r c z y k , s k o k  w  d a l — S ta l­
m a c h , s k o k  w z w y ż  —  C z e rn ik , tró j  
s k o k  —  S z m id t, ty c z k a  —  S o k o ło w  
s k i, d y s k  — B e g ie r , m ło t  —  R u t .  
k u la  — S o s g ó rn ik , o s zc ze p —  S id ło .

K O B IE T Y :

100, 200 i 4 x  100 m  —  K ło b łu k o w ­
s k a , K irs z e n s te in , K o Ł e jw a , C ie p ła ,  
400 m  —  G e r w in , 800 m  — so b ie s k a  
Lub N o w a k o w s k a , 80 m  p p ł _  c ie ­
p ła  lu b  B e d n a r e k , w z w y ż  — B ie d a ,  
w  d a l —  K irs z e n s te in , k u la  —  C :a r  
fcow ska , d y s k  — R y k o w s k a , oszczep  

T a r k o w s k a .

Wielkie brawa
dla 53-:etniego 

maratończyka Brauna
DO naszego sprawozdania z 

przebiegu fantastycznego biegu 
m aratońskiego na dystansie 50 
km  zakradła się om yłka, k tó rą  
n in ie jszym  prostu jem y. N a js ta r 
szyro uczestnikiem  m aratonu 
b y ł zaw odnik  poznańskiej 
„W a rty ”  R O M U A LD  BR AU N, 
urodzony w  1912 r. U kończył 
bieg w  doskonałe j fizyczne j 
ko n d yc ji — g ra tu lu je m y! (a)

Sprawy do załatwienia
Gdzie miotła i wiadro wody?

N IE  OD DZIŚ STAN  U R ZĄD ZEŃ S A N IT A R N Y C H  do­
stępnych dla publiczności na stadionie Pogoni budzi poważ­
ne zastrzeżenia — niszczejący „ domek na skarp ie ” , oraz 
ubikacje w  m asywie po łudn iow e j trybu ny  przedstawiają  
opłakany w idok. Od roku  nie by ły  one chyba sprzątane 
i  myte —  z każdym  dniem  też dokonuje się tu  dalsza de­
wastacja. Osobny rozdzia ł to czystość na samym obiekcie. 
I  tak np. przez cały czas trw a n ia  m istrzostw  l. a. zbyt 
rzadko chyba zam iatano trybuny, k tóre pokryte  by ły  sporą 
w arstw ą śm ieci, m. in . opakowań po lodach, tekturow ych  
miseczek, w  których sprzedawano parów ki, zm iętych gazet, 
itp. Czy zastaniemy ta k i stan, gdy za k ilk a  ju ż  d n i pó j­
dziemy na mecz Pogoni z G órn ik iem ?

Ckazajs się, że można...
...zapewnić właściwą, sprawną i  urozm aiconą „a p ro w i­

zację" stadionu Pogoni. Podczas niedaw nych m :strzostw  
Polski w  l. a. można było tu  otrzym ać w  każdej ilośc i napo­
je chłodzące, gorące p a ró w k i, roznoszono ju ż  nie ty lko  
„n ieśm ie rte lne ”  dropsy, ale także kana pk i i  lody. Szkoda 
ty lko , że handel zdobył się na tę „ ofensywę”  tak  późno — 
co prawda na m istrzostwa przychodziło przez trzy d n i po 
10 tys. osób, ale, ja k  nas pamięć nie m y li, jednorazowo ok. 
30 tys. w idzów  można się było także doliczyć na nie jednym  
meczu I  lig i.  T y lko  że w ów  czas handlowców na stadionie 
nie było... (ms)
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ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA
przy

SZCZECIŃSKIM PRZEDSIĘBIORSTWIE 
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO NR 1

ogłasza dodatkowe zapisy 
do klas pierwszych w zawodach:

— murarz
— cieśla
— monter konstr. żelbet oraz betoniarz zbrojarz.

W iek kandydatów : ukończone 16 la t. Kandydaaci 
w iru »  złożyć do dnia 25. V I I I .  65 r. w  D y re k c ji Szko ły 
p rzy  u t  K lonow icza 16, te l. 735-71 następujące 

dokum enty:
—  podanie
—  życiorys
—  świadectwo ukończenia 7 k las szkoły pod­

stawowej
—  dw ie  fo tografie .

Nauka w  szkole trw a  dwa la ta . U czn iow ie  do la t 18 
o trzym u ją  w  okresie nauki wynagrodzenie: w  p ie rw ­
szej klasie 260 z ł m iesięcznie, a w  d rug ie j 380 zł. 
Uczniow ie, k tó rzy  ukończyli 18 la t  o trzym u ją  w yna­
grodzenie: w  pierw szej klasie 4,20 z ł za godzinę, 
a w  d rug ie j klasie 4,60 z ł za godzinę p lus 25 proc. 
p rem ii. Szkoła posiada in te rn a t dla m łodzieży od 
la t  18. Do szkoły przyjm uj-e się kandydatów  bez 

egzaminów wstępnych.
_______________________________________________2704-K

W Z O R C O W N IA  P A H
w  Sw ezecin ie , p i.  H o ł­
d u  P ru s k ie g o  8, te l. 
SO-«? o ie ru j©  m a te r ia ­
ły  ae o p a t r z e i io w e
w s z y s tk ic h  b ra n ż .

2705-K

mtiymcml/ie
M in to  Matrymonialne 
, .S y re n k a ”  p o le c a  ««wo­
je  u s łu g i:  W ars zaw ® , 
E łe fc to ra tn a  Tl. In f o r -  
n tite je  1« z łtr ty e h  z n a c z  
kami. tm -K

ríihifdioMoátíi
D O M E K  z  o g ro d e m  
Juto p o le m  1 —  2 h a w  
S zc zec in ie  k u p i* ;. Ofetr 
t y :  B iu ro  O g ło s zeń , r*ł. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 n a  
B r SM . 8502-G
Z a m i e n i ę , d o m e k  w ia  
snoóckyw y m a ły  n a  
w ię k s z y , te l. 718-18.

8477-G

P I A N IN O ,  s za fę  t r z y -  
d r z w io w ą , s tó ł oscrągły, 
b iu r k o ,  re g a l i  k o m ­
p le t  k u c h e n n y  s p rz e ­
d a m . M . B u c zk a  »3/24, 
t e l .  360-77. 8582-G
„ S K O D A ”  1101 fu rg o n ,  
po k a p ita ln y m  re m o n ­
c ie  s p rz e d a m . W ia d o ­
m ość , t e ł.  383-24.

8526- G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę ­
b o k i ,  ta n io  sp rze d a m . 
A l.  Je d n . N a ro d o w e j  
7/9 od  g o d z . 15.

8527- G
Ż A G L Ó W K Ę  sp rze d a m . 
D l. G rzy m iń s fc a  27/12.

8538-G
S A M O C H Ó D  o sobow y  
„H anorm ag”  s p rze d a m  
kito z a m ie n ię  n a  „ J u ­
n a k a ” . B o g u c h w a ły  
W ! .  8337-G
M E B L E  p o k o jo w e  i k u  
ehem ne s p rz e d a m . W ie l  
Ma W /3. g o d z . 17 —  W , 
t e l .  388-30. 8520-G
S Z C Z E N IA K I  r a t le r k i  
S p rze d a n i. P ię k n a  1/17.

8519-G
„ J U N A K A "  po  d o ta r ­
c iu  z  p rz y c z e p ą  k o m ­
p le t  lu b  o sobno  sp rze ­
d a m , o g lo d ać  c o d z ie n ­
n ie  W o js k a  P o ls k ie g o  
M / ł ,  „ F o to g r a f” .

&50S-G
M O T O C Y K L  M 7 .-B K ,  
s ta n  d o b ry  sp rze d a m , 
te l. 733-32. 8508-G

„ O C T A Y IĘ ”  m o d e l
1983 s p rz e d a m . T e l .  
« 3 -8 5 , po g o d z . 14.

8492-G
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
s p rz e d a m  m a s zy n ę
„ Ł u c z n ik ”  e le k try c z n ą  
o ra z  te le w iz o r  „ K le j ­
n o t”  i u b ra n ie  n o w e  
ro z m ia r  ś re d n i. J a g ie l­
lo ń s k a  8« T . 8496-G
S A M O C H Ó D  oso b o w y  
„ S k o d a ”  u rn  s e rze -  
d a m , P o c z to w a  43'1.

8437-G
R A D IO  sa m o ch o d o w e  
„ T e s la ”  6 w o lt ,  cena  
1 400 z ł  s p rz e d a m . T e l . 
423-02. 8574-G

J A S N Ą  s y p ia ln ię  s p rz e  
d a m . W ie lk a  11/6.

8478-G
M O T O R O W E R  „ K o ­
m a r”  s p rz e d a m . Ś w ie r­
czów © , G ru s z k o w a  3.

8470-C
S A M O C H Ó D  „ S y re n a ”  
sp rze d a m . P o g o d n o , u l. 
W itk ie w ic z a  6/5, . od  
go d z. W . 84.64-G
G A R A Ż  s k ła d a n y  n a  
2 m o to c y k le - s p rze d a m . 
S a n to c k a  19/8. 8463-G

K u p n o

O P O N Y  870X15 k u p ię .  
S zc zec in  -  P o m o rz a n y ,  
L e ś n ic k a  24/3, t e l .  
483-42. 8535-G

£ckq lK
W Y N A J M Ę  p o k ó j Z 
c .o . z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i i ła z ie n k i .  P o ­
g o d n o , O k r z e i «5.

•8 15 -G
M IE S Z K A N IE  k o m f o r ­
to w e , k w a te r u n k o w o  w  
D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j  
k /K a t o w ic  z a m ie n ię  n a  
ró w n o rz ę d n e  w  S zc ze­
c in ie . T e l .  C z a rn o g łó w  
13, w e w . 13. 8523-G
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z .e l 
c z e  M -3  w  K o s z a lin ie  
z a m ie n ię  n a  p o d ob n e  
w  S zc zec in ie . T e l .  
732-34, S zc zec in  p o  godz. 
16. 8524-G
K O S Z A L IN  —  2 d u ż e
p o k o je , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o , k w a te r u n k o w e  
z a m ie n ię  n a ró w n o ­
rz ę d n e  w  S zc zec in ie , 
Ś w in o u jś c iu  lu b  S t a r ­
g a rd z ie . W ia d o m o ś ć :  
P ie c z y ń s k i. S zc zec in , 
B u c z k a  30-3. 3176-G
2 P O K O J E , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , b a lk o n  k w a ­
te r u n k o w e  z a m ie n ię  
n a  ró w n o rz ę d n e  z ę .o ., 
P o g o d n o , t e l.  716-37, od 
go d z. 16—18. 8526-G
3 -P O K O J O W E  m ie sz­
k a n ie  7D m  k w .,  k w a ­
te ru n k o w e  z a m ie n ię  n a  
3-p o ko jo -w e  m n ie js z e  z 
c.o. W ia d o m o ś ć : s zc ze ­
c in , A l .  P ia s tó w  8/8, 
te l. 479-27. 85-23-G
M IE S Z K A N IE  p o k ó j,  
k u c h n ia , k o m f o r t ,  śród  
m ie śc ie  z a m ie n ię  n a  
— 2-p o k o jo w e  k w a te -  

r u n k o w e  lu b  s p ó łd z ie l­
cze. W ia d o m o ś ć : te ł. 
362-93, o d  g o d z . 15— 19.

86 I2 -G
P A N  n a  s ta n o w is k u  
p o s z u k u je  n ie k re n -u ja -  
c©go p o k o ju  w  c e n tr u m ,  
438-81 w e w . 27, g o d z . 8 
—  15. 8516-G
2 P O K O J E , k u c h n ia , 
k w a t e r  u n k o w e  J elem ia 
G ó ra , z a m ie n ię  n a , po ­
d o b n e  w  S zc zec in ie . 
S zc zec in , B e jz y m a  5/4.

R512-G
S T A R S Z A  s a m o tn a  p a ­
n i  p o s z u k u je  p u steg o  
p o k o ju  z c .o . Z g ło s ze ­
n ia  t e l.  392-19 . 8510-G
P O K Ó J  z  w s p ó ln ą  ku c h  
n ią  z a m ie n ię  n a  d w a  
p o k o je  w  P o lic a c h  lu b  
w  S tó ł c z y n ie . Ś lą s k a  
7/6, godz. 17 — 20.

8507-C
M IE S Z K A N IE  3 p o k o ­
je ,  k u c h n ia , g a ra ż  k w a  
te ru n k o w e , b lis k o  m o ­
rz a  w  M ię d z y z d ro ja c h  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a ­
n ie  2 p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a  w  S zc zec in ie . 
O f e r t y :  B iu r o  O g ło ­

szeń , p l.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a n r  504.

8501-G
M Ł O D Y  n au c zyc ie li po­
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo ­
k a to rs k ie g o  w  S zc zec i­
n ie . O f e r ty :  B iu r o  Q -  
g ło sze ń , p l. H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 n a n r  563.

8498-G
P O K Ó J  z  k u c h n ią  k w a  
te r u n k o w y  w  P ru s zczu  
G d a ń s k im  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  S zc zec in ie . 
O f e r t y :  B iu ro  O g ło ­
szeń , p l;  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  502.

8497-G
T R Z Y  p o k o je , k u c h ­
n ia , I  p ię tr o , k w a te ­
r u n k o w e  z a m ie n ię  m- 
d w a  o d d z ie ln e  m ie s z ­
k a n ia  łu b  4  p o k o je . 
W  ia d o m o ś ć : Ł o k ie t k i
26/6 o d  go d z. 11 d o  14.

8495-0
P R Z Y J M Ę  p a n a  n r  
w s p ó ln y  p o k ó j. G łę b o ­
k ie ,  u l .  P o g o d n a  4.

8494-0
B E Z D Z IE T N E  W ite łi-  
g e n tn e  m a łż e ń s tw o  p o ­
s z u k u je  s a m o d z ie ln e g o  
m ie s z k a n ia  z  w y g o d a ­
m i n a jc h ę tn ie j w  ś ró d ­
m ie ś c iu  n a  o k re s  do
2 la t .  O f e r t y :  B iu ro  
O g ło s zeń , p i. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a n r  561.

849?-G
3 -P O K O J O W E  m ie s zk a  
n ie  z w y g o d a m i I  o ię -  
t r o , c.o . k w a te r u n k o ­
w e  z a m ie n ić  n a 2 po­
k o je  i k a w a le r k ę .  O fe r  
t y :  B iu ro  O g ło s zeń , p], 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 na  
n r  500. 8490-G
3 P O K O J E , k u c h n ia  (32 
m  k w .) ,  o g ró d e k , p ie ­
ce . k w a te r u n k o w e  za ­
m ie n ię  n a l  p o k ó j, d u ­
ża  k u c h n ia , ted. 369-70.

8475-G
M IE S Z K A N IE  4 1/2 po ­
k o ju  k o m f o r t  z  o g ró d ­
k ie m  n a P o g o d n ie , 
k w a te r u n k o w e  z a m ie ­
n ię  n a  m ie s z k a n ie  2 
p o k o je , k o m fo r t  k w a -  
te ru a ik łow e. S zczec in , 
M ic k ie w ic z a  83/2.

M IE S Z K A N IE ,  4 p o k o ­
je ,  k u c h n ia  z  w y g o d a ­
m i k w a te r u n k o w e  w  
C ho szczn ie  z a m ie n ię  na  
t r z y  p o k o je  w  S zczec i­
n ie . W ia d o m o ś ć : B iu ro  
O g ło s zeń , p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 na n r  495.

8467-G

T A D E U S Z  H IP  z g u b ił 
k s ią ż e c z k ę  ż e g la rs k ą
o ra z  p ra w o  ja z d y  k a t .  
I I I .  8528-G
A D A M  S M O L IŃ S K I zgu  
b i ł  p ra w o  ja z d y  k a t .  
c ią g n ik o w e j n r  000/6, 
w y d a n e  p rz e z  W y d z ia ł  
K o m u n ik a c j i  G r y f in o .

8530-G
D N IA  16 b m . n a t ra s ie  
R u r k i  — G o le n ió w  zgu  
b io n o  te c z k ę  ż ó łtą  z 
z a w a rto ś c ią  b ie liz n y .  
Z n a la z c a  p ro s zo n y  o 
z w ro t  za w y n a g ro d z e ­
n ie m  S zc zec in , M a z u r ­
ska 14/3. 8535-G
D O M IN IK A  Z A C H A -  
R Z E W S K A  zgubi»a le g . 
n a  w o ln y  p rz e ja z d  
M P K .

8515-G
S T A N IS Ł A W  B A R T O ­
S IA K  z g u b ił  d o k u m e n ­
ty ,  p ra w o  ja z d y , d o ­
w ó d  r e j .  m o to c y k la .

8SJ4-G
M A R IA N N IE  K R A ­
S Z E W S K IE J  s k ra d z io n o  
o d c in k i od w n io s k ó w  
n a  m ie s z k a n ie . 851S-G

Jubileuszowa im preza „E s tra d y " 

połączyła przy jem ne z pożytecznym

Z kodeksem  drogowym
9 9 n c 7

P O L S K I —  n ie c z y n n y . 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ P u ła p k a ” , 
W y s tę p y  T e a tr u  Z ie m i Ł ó d z k ie j —  
g. 19.30.
O P E R E T K A  —  n ie c z y n n a .

M B saasiK
D E L F IN  — „ T o m c io  P a lu c h  ” g .
10, 12, 14 — m e ks . — od 1. 7, 
„ C z a rn e  i b ia łe ”  g . 1«, 18.15, 20.30
— U S A  —  od 1. 16 (ś ro d a  i 
c z w a r te k ) ;  K O S M O S  —  „ S z e h e rc z a -  
d a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, *11 — 
f r . - w ł . - h is z p .  —  p a n o ra m . — o d  1- 
16 (śro d a i  c z w a r te k ) ;  C O L O S -  
S E U M  — „ M ś c ic ie l z  g ó r”  g . 16,
18.30, 21 — ra d ź . — p a n o r. —  od  1. 12; 
B A Ł T Y K  „ C z ło w ie k  m a f i i”  g . 
11.10, 13.34), 15^0, 18.10, 26.30 —  w ło ­
s k i —  od 1. 16 (ś ro d a  i c z w a r t e k ) ;  
O G R O D O W E  — „ B a b e tte  id z ie  n a  
w o jn ę ’ ”  g . 19.45 —  f r .  —  p a n o ra m .;  
P O L O N IA  —  „ W ita jc ie ,  w s tę p  
w z b ro n io n y ”  g . 10, 12, ra d ź . od la t  
9; „ C o  s ię  z d a rz y ło  B a b y  J a n e ”  g .
14.30, 17.15, 20 —  U S A  — Od la t  18; 
c z w a r te k  — „ W ita jc ie  w s tę p  
w z b ro n io n y ”  g . W , 12, „ K r y p t o ­
n im  P re łu d io  W”  g . 14, 16, 18.15, 20.30
—  N R D - k u b .  —  p a n o r . — od 1. 16; 
P IO N IE R  — „ L u d k a ”  g . 19 — p o i.
—  od  1. 7, „ L a ta ją c y  p ro fe s o r”  g .
11, 13, 15 — U S A  -  od  1. i ,  „ E w a  
A  —  5116”  g . 17 —  w ę g . — od  1. 
16, „ J a d ą  gośc ie , ja d ą ”  g . 18.30, 
20.33 —  p o i. —  od 1. 16 (ś ro d a  i  
e z w a r te k ) ;  D B R B Y  —  „ W o jn a  T r o  
ja ń s k a ”  g . 20.30 —  w ł .  — p a n o ra m .
— Od 1. 12; K IN O  W  Z A M K U  —
,.W  80 d n i d o o k o ła  ś w ia ta ”  g .
14.39, 17, » .4 5  —  U S A  —  p a ­
n o r . —  od  1. 12; P R O M IE Ń  —  „ W y  
spa z ło c z y ń c ó w ”  g . 16, 18, 20 —  
p o i. —  ed  1. 9 ; c z w a r te k :  „ O l ­
b r z y m ”  —  p ro d . U S A  — od  la t  12
— g. 15, 18.40; F A L A  —  „ I  d a le j  
b ę d ę  ś p ie w a ć ”  g . 17, 19.10 —  U S A
—  od  1. 12; M A R S  —  „ T a k i  je « *
B a łu je w ”  g . 17-, 19.15 —  ra d ź . — : 
od 1. 12; E C H O  (K ra e k o -w o ) —  
„ T a je m n ic e  P a r y ż a ”  g . W , 20 —  
f ra n e . — p a n o ra m . —  od 1. 14-;
Ś W IT  (S k o łw in )  — „ F a n f a r o n ”  g .
17.30, 19.30 —  w ł .  — od 1. 16;
M E W A  (Ż e le c h ó w © ) —  „ W ię ź n io ­
w ie  n o c y ”  g . 17.39, 19.30 — a r g . —  
od 1. 16; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )
—  „ U m a r l i  m iłc K ą ”  I I  s., g . 18, 29 —  
N H D  od  1. 16; M U Z A  — n ie c z y n ­
ne; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ H r a ­
b ia  M o n te  C h ris t© ”  g .  16.45, 20 — 
w ł . - f r .  — p a n o ra m . —  od 1. 12; 
H U T N IK  (S to łc z y n )  —  „ C z ło w ie k  
w  c ie m n y c h  o k u la ra c h ”  g . J8, 20

: — ja p .  —  p a n o ra m . —  od 1. 16; 
B A J K A  (P o lic e )  —  „ T h e  B e a tle s ”  
tt. 17, 19 —  a n g . —  od 1. 12; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  —  „ A l i  i  w ie lb łą d ”  g.
17.30, » - I i  I I  s. -  a n g . — od  
la t  9; M A R Z E N IE  (W fe lg o w o )  —  
„ K a r a m b o l”  g . 17, w  — w ę g . —  od  
1. 16.
R E P E R T U A R  K I N  n a p o d s ta w ie
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  (W o j. P o ls k ie ­
g o  36) — „ A lp y ”  g . 10—2!,

T P P R  —  f i lm  „ D łu g i d z ie ń ”  — 
ra d ź . —  od 1. 18 g . 18, 20; „13
M U Z ”  —  c z y n n y  od g . I ł ;  K O N ­
T R A S T Y  — w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 
20; P I N O K I O  — w ie c z o re k  ta n e c z ­
n y  g . 20.

M U Z E U M  P O M O R Z A  Z A C H . — 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — R ze źb a  p o ­
m o rs k a , I  p re z e n ta c ja  m a la r z y  i 
p o e tó w  z k r a jó w  d e m o k r a c ji  lu ­
d o w e j , re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  
szc zec iń s k ic h  —  g . 9 —16; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  W y s ta w y  m o r ­
s k ie , p rz y r o d a , k u l tu r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j, z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  —  
g. 9 - 1 5 .
Z A M E K  I  P O D Z A M C Z E  —  W y s ta ­
w a  „ X X - le c ie  Z ie m i S zc ze c iń ­
s k ie j”  g . 11— 19.

I I I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  —  
P o m o rz a n y .
K L IN IC Z N Y  O D D Z IA Ł  P O Ł O Ż N I­
C Z Y  — s z p ita la  M ie js k ie g o  — G o -
lę c in o .
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
św . W o jc ie c h a  7.

A P T E K I
N R  7 —  U l. 5 L ip c a  7. N R  46 — 
u l.  W ie lk a  17, N R  47 — A l .  W y ­
z w o le n ia  11.

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.5».
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.49.

14.35 — „ Ś w ia t  w  z w ie r c ia d le  n a u  
k i ” . 14.45 — F . D i i iu s  „ In a  S u m m e r  
g a rd e n ” . 15 —  G ra  zes p ó ł g i t a r z y ­
s tó w . 15.10 —  P ie ś n i c h ó ra ln e . 15.39
— „ N a d  D u n a jc e m  i  P o p ra d e m ” . 
16.05 —  S z c ze c iń s k ie  n a g ra n ia . 16.20
— R e p o rta ż  a k t u a ln y .  16.35 —  K o n  
c e r t  k a m e r a ln y . 17 —  P rz e g lą d  a k ­
tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.15 — K o ­
m e n ta rz  W . K a s p ro w ic z a . 17.25 —  
M e lo d ie  ze  s c en y  i  e k r a n u ,  18.15 — 
„ M u z y  n a  z ie lo n e j t r a w c e ” . 18.30
— 10 m in u t  o ż y c iu  m u z y c z n y m .  
13.45 —  A u d . R e d a k c ji  E k o n o m ic z  
n e i .  19.05 —  M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i.  
19.30 —  S łu c h o w is k o  „ E n - T e - U ” .

C IE S Z Ą C A  8 ię  w ie lk im  p o w o d ze ­
n ie m  w  m ia s ta c h  i m ia s te c zk a c h  
naszego w o je w ó d z tw a  im p re z a  j u ­
b ile u s z o w a  s zc zec iń s k ie g o  W P IA  
pi*. „ L E C Ą  L A T K A ” , d o ta r ła  w re s z  
c ie  do  S zc zec in a . P ro g ra m  n ie  m a  
n ic  z  u ro c z y s te j „ s z ta m p y ” , je s t  
p e łe n  h u m o ru  i m u z y c z n y c h  p rz e ­
r y w n ik ó w , o k ra s z o n y  p io s e n k a m i 
i  d o w c ip n y m i m o n o lo g a m i w  w y k o  
n a n iu  p o p u la rn y c h  a r ty s tó w  o p e re t  
k i i  n as zyc h  te a tró w  d r a m a ty c z ­
n y c h .

W śró d  a u to ró w  te k s tó w  z n a le ź li 
s ię , o b o k  G A Ł C Z Y Ń S K IE G O  i T U ­
W IM A ,  szc zec iń s cy l ite r a c i —  
J o a n n a  K U L M O W A  i R y s z a rd  L I -  
S K O W A C K I,  p r z y  fo r te p ia n ie  z a ­
s tą p ił b a w ią c e g o  n a  w y s tę p a c h  w  
N R D  Z y g m u n ta  R Y C H T E R A  m lo -

XXII koncert
Festiwalu

Kamieńskiego
W  N A JB L IŻ S Z Y  p ią tek grać 

będzie na zabytkow ych orga­
nach ka tedry  w  K a m ien iu  u ta ­
lentow any organista młodego 
pokolenia — Jan JARGO Ń, w y  
kładowca PW SM  w  Krakow ie. 
W ykona on u tw o ry  starych m i 
strzów polskich, a także B ux- 
tehudego, J. S. Bacha oraz 
własną kom pozycję pt. „T ry p ­
ty k  go tyck i” . W  koncercie w y 
stąpi także tr io  stro ikow e f i l ­
ha rm on ików  szczecińskich A. 
B A D N A R C ZY K , A. JU S TY Ń - 
S K I i  J. SE IDEL. F ragm enty 
S u ity  w io lonczelowej n r  5 B a­
cha w ykona St. S A DŁO W SKI.

Z b io row y przejazd na kon­
cert organizuje szczeciński 
O ddzia ł PT TK .

24 i  25 sierpnia

Wojewódzkie 
Targi Terenowe

D O R O C Z N Y M  z w y c z a je m  w  
d n ia c h  24 i  25 s ie rp n ia  b r .  w  Szcze  
c in ie  o d b ęd zie  się w ie lk a  g ie łd a  
h a n d lo w a , n a  k t ć r e j  p rz e d s ta w ią  
sw ó j d o ro b e k  spó łd z ie lc zo ść  p ra c y  
i  in w a lid z k a , rze m io s ło  i p rze m y s ł 
te re n o w y . W o je w ó d z k ie  l a r g i  T e ­
re n o w e  o d b y w a ć  się  b ę d ą  w  S zk o  
le  P o d s ta w o w e j N r  8 p rz y  A l.  P ia  
s tó w , w— go d z. 9— 14.

C e le m  d o ro c zn y c h  T a rg ó w  T e r e ­
n o w y c h  je s t  z a p o z n a n ie  h a n d lo w ­
có w  n aszego  w o je w ó d z tw a  z  m a ­
są t o w a ro w ą  z n a jd u ją c ą  się w  h u r  
c ie  szc ze c iń s k im  c r a z  p ro d u k c ją  
p rz e m y s łu  te re n o w e g o . P rz e d m io ­
te m  t ra n s a k c ji  h a n d lo w y c h  n a  W  o 
je w ó d z k ic h  T a rg a c h  T e re n o w y c h  
b ę / ą  a r .y k u ły  sp o ży w c ze  i  p rz e m y  
sJowc. T a r g i s zc ze c iń s k ie  są n a j­
p o w a ż n ie js z ą  im p re z ą  h a n d lo w ą ,  
o rg a n iz o w a n ą  p rze d  ro zp o czę c ie m  
J e s ie n n y c h  T a rg ó w  K r a jo w y c h  w  
P o z n a n iu  i m a ją  n a  ce lu  s p o p u la ­
ry z o w a n ie  w ś ró d  b ra n ż y  stó w  n a ­
sze j w ła s n e j p ro d u k c ji  s p o ży w c ze j 
i p rz e m y s ło w e j o fe ro w a n e j p rze z  
h u r t .  (D y l)

20.36 — M u z y k a  r o z ry w k o w a . 21 — 
Z  k r a ju  i z e  ś w ia ta . 21.27 —  K r  oni 
k a  s p o rto w a . 21.49 —  G ra  G e o rg es  
F o y e r . 21.5« — K a r o l  S z y m a n o w s k i 
— M it y  op. 30. 22.10 — R o zm o w a
lite ra c k a . 22.39 —  K o n c e r t  s y m fo ­
n ic zn y .

P R O G R A M  P O L S K I

17.35 — In fo r m a c je  i  p ro g ra m  
d n ia . 17.49 — L e k c ja  ję z y k a  ro s y j­
s k ie g o . 18 —  P o ls k a  K r o n ik a  F i l ­
m o w a . 18.19 —  „ Ż n iw a ”  —  r e p o r ­
ta ż  f i lm o w y . 18.40 — F i lm  w ę g . 
„ D ra p ie ż n e  r o ś l in y ” . 18.55 —
W s ze c h n ic a  T V  —  „ R o z m o w y  o 
A n ty k u ” . 19.25 —  „ K r a m  z p i^ e -n  
k a n i i” . 19.50 — D o b ra n o c  d z ie c io m . 
20 —  D z ie n n ik  T V .  29.29 —  P ro g ra m  
f i lm o w y . 29.35 —  „ S z m a ra g d y  p a -

T y 66
d y , b a rd z o  u ta le n to w a n y  S te fa n  
W IT K O W S K I ,  a  w  d o s k o n a ły c h  i 
— co c h y b a  te ż  w a ż n e  —  o r y g in a l­
n y c h  a ra n ż a c h  p o p u la rn y c h  m e lo ­
d i i  b ig -b e a to w y c h  m oc o k la s k ó w  
z b ie ra  zespó l g i t a r  e le k try c z n y c h  
„ G R Y F Y ” , pod k ie ro w n ic tw e m  
m g r E d w a rd a  K O W O L IK A .

„ L A T K A  L E C Ą ”  — to  p rz e d e  
w s z y s tk im  d u ż y  sukces o so b is ty  
tw ó r c y  i  k o n fe ra n s je ra  p ro g ra m u  
T a d e u s za  C Z A R K O W S K IE G O . P o ­
t r a f i ł  k u l tu r a ln ie  p o łą c zy ć  e le m e n  
t y  r o z r y w k o w e  z  tre ś c ią  d y d a k ty c z  
n ą  im p re z y . Z  in ic ja ty w y  K o m e n  
d y  R u c h u  D ro g o w e g o  M O  i  P Z M o t .  
p o p ro w a d z ił d w a  k o n k u rs y  pod h a  
s łe m : „ Z  K O D E K S E M  D R O G O ­
W Y M  N A  T Y ” : d la  p ie szy ch  i  d la  
p o s ia d a c zy  p ra w a  ja z d y .

J u r y  s ta n o w ili  — in s p e k to r  M O  
M A K R O C K I i w y t r a w n y  a u to m o b i-  
l is ta  p . M IK A .  W  k o n k u r e n c ji  d la  
p ie szy ch  z w y c ię ż y ł b e z a p e la c y j­
n ie  k u rs is ta  L O K , S ta n is ła w  K U ­
C Z Y Ń S K I,  d a lsze  m ie js c a  z a ję li  —  
u cze ń  s z k o ln y  z  P o zn a ń s k ie g o  A -  
le k s a n d e r  F R Ą C K O W IA K  i S ta n i­
s ła w  L A T U S 1 E K . W  g r u p ie  sa m o ­
c h o d o w y c h  k ie ro w c ó w  n a j le p ie j  od  
p o w ia d a li n a  k o n k u rs o w e  p y ta ­
n ia  —  J a n  N A U K A  (n o m e n  o m e n ), 
S ta n is ła w  S U P R O  i s zo fe r  z p o zn a ń ­
sk ic h  P o b ie d z is k  J e rz y  F R A N K E .  
W s zy s c y  o t r z y m a li c e n n e  n a g ro d y  
i  — „ K O D E K S  D R O G O W Y ”  n a  pa  
m ią tk ę .  (a )

K ro n ika
w y p a d k ó w
W C Z O R A J S Z Y  b ila n s  w y p a d k ó w  

d ro g o w y c h , z a n o to w a n y c h  p rz e z  K o  
m e n d ę  R u c h u  M O , p rz e d s ta w ia  się  
b a rd z o  g ro ź n ie . O s ie m  osób c ię ż k o  
ra n n y c h , p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la , 
s t r a ty  m a te r ia ln e  id ą  w  d z ie s ią tk i  
ty s ię c y  z ło ty c h . I  ta k ,  n a  u l .  K r a ­
s iń s k i ego  w p a d ł pod sam o ch ó d  m i«  
s z k a n ie c  u l .  H e le n y  — T a d e u s z  Z ., 
odn os ząc  c ię ż k ie  o b ra ż e n ia  c ia ła ;  
n a  u ł .  Z e g a d ło w ic z a  c ię ż a ró w k a  po­
t r ą c i ła  9 - le tn ie g o  J e rz e g o  J . za m . 
p rz y  u l i  J a n a  K a z im ie rz a ;  o  go d z . 
11.25 n a A l.  W o js k *  P o ls k ie g o  w p a  
d ła  pod m o to c y k l Z o fia  W ., m ie ­
s z k a n k a  u l .  B o g u s ła w a  i  na- u l .  
E s k a d r  o w e j ( D ą b ie ) n a s tą p iło  zd e ­
rz e n ie  „ W a r t b u r g a ”  z ip o to c y k łe m  
K ie r o w c a  m o to c y k la  —  Ja n  C h . 
c ię żk o  ra n n y ;  o  go d z . 17.49 7 - le tn i  
J a n  S . z  5 - le tn ią  s io s trą  B a rb a rą  
ja d ą c  d z ie c in n y m  r o w e rk ie m  w p a d  
l i  pod a u to b u s  M P K ; i  w re s zc ie  
n a  s k rz y ż o w a n iu  u l .  B o g u s ła w a  i  
K rz y w o u s te g o  m o to c y k l z d e rz y ł s ię  
z  „ W a rs z a w ą ”  — k ie ro w c ę  J u n a ­
k a  —  M a r ia n a  Sz. z a b ra ło  pogoto ­
w ie .

W y p a d k i d ro g o w e  m n o żą  s ię . N a j  
częstszą ic h  p rz y c z y n ą  —  o b o k  
z w ię k s z o n e g o  ru c h u  (z m o to ry z o w a  
n i  tu ry ś c i)  je s t  b r a k  d y s c y p lin y  
w ś ró d  k ie ro w c ó w , s ła b e  o p a n o w a ­
n ie  c z y  w rę c z  le k c e w a ż e n ie  zasad  
ru c h u  d ro g o w e g o , czy  w re s z c ie  ja z  
d a w  s ta n ie  n ie tr z e ź w y m . W y d a je  
s ię , że  w  te j  s y tu a c j i  n a le ż y  zas to ­
so w ać w o b e c  n ie s fo rn y c h  k ie r o w ­
c ó w  s u ro w e  k a r y ,  k t ó r e  —  b y ć  
mc&e — p rz y c z y n ią  s ię  do  w ię k ­
szego p o s za n o w a n ia  p rze p is ó w  r u ­

n a  O p p e n h e im a ”  — f i l * »  te le w .  
an g . 21.30 — M a g a z y n  „ Ś w ia t o w id ” . 
21,50 — D z ie n n ik  T V ,  p ro g ra m  n a  
ju t r o  i  D O B R A N O C .

f  R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16 50 K ą c ik  le k a r s k i .  17.00 S p a r ta ­
k ia d a  p io n ie ró w  w  M a g d e b u rg u .  
17.15 Ż a r t  w a k a c y jn y .  18.35 Z a p o ­
w ie d ź  p ro g ra m u . 18.40 T y s ią c  te le -  
ty p ó w . 18.r 0 F o z d ro w ie n ia  T V  d z ie  
c ię c e j. 19.09 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie .  
19.40 P ro g n o z a  p o g od y . 19.45 A k t u ­
a ln o ś c i. 20.00 L O K  w  w y d a n iu  
N R D . 20.45 M e ’o d ie  d la  ka żd e g o . 
21.25 Im o re s f i  z T u r y n p :i c iąg  d a l 
szy . 21.45 A k tu a ln o ś c i. 22.00 S p o rt.

C Z W A R T E K

9.50 K ą c ik  le k a r s k i.  10.ro A k tu a l­
nośc i. 10.20 N a  p u ls ie  d n ia . 11.05 
M o z ' ik a  m u z y c z n a . 11.45 Im p re s je  
z T u r y n g i i ,  12.05 R e p o rta ż  z In d o ­
n e z j i .

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tr a lą  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-41; zas tęp ca  re d a k to ra  n ac ze lne g o  478-21: s e k r e ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 'w e w n  51): d z .a ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o r to w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s zeń  428-G2; re d a k c ja  p o ra n n a  (po go d z. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14 P re ­
n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K C  N r lO-fi-13770 P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l. N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  10 d m ą  m ie s ią c a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C en a  p re n u m e ra ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł;  ro c zn ie  — 150 z ł.  P r e n u m e r a tę  na z a g ra n ic ę , k tó ra  1est o 40 n roc. d roższa -  p r z y jm u je  B iu ro  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l W r o n ia  23. te l. 20-46-33. k o n to  P K O  N r 1-6-100024. e zrz  7 n V I_  G r , if  B-5



-STRONA 8

Z  Wystawy XX-lecia

Konkurs
P O D  e g id ą  R e d a k c ji  Spo łeczno - 

M ło d z ie ż o w e j R o zg ło ś n i P R  w 
S zc ze c in ie , O d d z ia łu  M ie js k ie g o  
P T T K  o ra z  B iu r a  E k s p lo a ta c j i w y  
s ta w y  X X - Ie c ia  Z ie m i Szczec in  
s k ie j ro z p is a n y  zo s ta ł k o n k u rs  za 
ty t u ło w a n y :  „ X X - le c ie  Z ie m i L u d z i  
M ło d y c h ” . N a  k o n k u rs , k tó re g o  
z a k o ń c z e n ie  n a s tą p i 25 s ie rp n ia  nad  
s y ła ć  m o ż n a  p ra c e  w  t rz e c h  k a t e ­
g o r ia c h . W  p ie rw s z e j k o n k u rs  o b e j 
m u je  k r o n ik ę  obozu  lu b  k o lo n i i  
o  tre ś c i o d p o w ia d a ją c e j n a  p y t a ­
n ie :  „ J a k  w  t r a k c ie  ob o zu  p o zn a ­
w a liś m y  d o ro b e k  X X - le c ia  i  p ię k  
n o  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j” . D ru g i ro  
d z a j p ra c , to  p a m ię tn ik  lu b  w s p o ­
m n ie n ia  z obozu  lu b  k o lo n i i ,  u -  
w z g lę d n ia ją c y  w ła s n e  o b s e rw a c je  
d o ro b k u  i w a lo ró w  tu ry s ty c z n y c h  
w o j.  s zc zec iń s k ie g o , a t r z e c i te m a t,  
to  re p o r ta ż  lu b  fo to re p o r ta ż  (m in i  
m u m  5 zd ję ć  fo rm a tu  p o c z tó w k o w e  
g o ) z w y s ta w y  X X - le c ia  Z ie m i  
S zc z e c iń s k ie j. A d re s , na- k t ó r y  n a -  

■ le ż y  n a d s y ła ć  p rz e w id z ia n e  r e g u la ­
m in e m  p ra c e  o d o w o ln e j o b ję to śc i 
b rz m i:  Z a rz ą d  O d d z ia łu  P T T K  
S zc zec in , A l.  Je d n o śc i N a ro d o w e j  
49a.

W ra z  z  n a d s y ła n y m i te k s ta m i  
n i. Ie ż y  p o d ać  im ię , n a z w is k o , w ie k ,  
a d re s  o ra z  n a z w ę  ob o zu  (k o lo n ii) . 
W ś ró d  n a g ró d  p rz e w id z ia n y c h  d la  
z w y c ię z c ó w  z n a jd u je  s ię  s p rz ę t  tu  
ry s ty c z n y , in d y w id u a ln e  i  z b io ro ­
w e  w y c ie c z k i a u to k a re m  po  Szcze  
c in ie  i  P o m o rz u  Z a c h o d n im  o ra z  
in d y w id u a ln e  w y c ie c z k i do  k r a jó w  
d e m o k ra c ji  lu d o w e j.  (J o l)

Temat dnia -  
nowe czynsze

P R Z E D Ł U Ż Y  C G O D Z IN Y  
P R Z Y J M O W A N IA  O Ś W IA D C Z E Ń  

1 W  A D M -a c h

L O K A T O R Z Y  -  n a je m c y , k t ó r z y  
o tr z y m a li  d r u k i  o ś w ia d c ze ń  s k ła d a  
ją  w y p e łn io n e  e g z e m p la rz e  w  A d ­
m in is tra c ja c h  D o m ó w  M ie s z k a l­
n y c h . J u ż  w c z o ra j z a o b s e rw o w a li­
ś m y  zn a c zn e  z a t ło c z e n ie  w  b iu ­
ra c h  A D M , g d y ż  w ie le  osób w y p e ł  
n ia  o ś w ia d c ze n ia  w  A D M - ie ,  p ro s i 
o  w y ja ś n ie n ia  i in s tru k c je .

W  z w ią z k u  z t y m  p rz e k a z u je m y  
po d  a d re s e m  D Z B M - ó w  p ro p o z y ­
c ję  p rz e d łu ż e n ia  g o d z in  p ra c y  
A D M . C h o d z i o c zy w iś c ie  t y lk o  o 
z a ła tw ia n ie  s p ra w  z w ią z a n y c h  ze  
s k ła d a n ie m  o św ia d c ze ń . P ro p o n u je  
m y , b y  z a ła tw ia n ie  ty e h  s p ra w  od 
b y w a ło  się d o  21 b m . c o d z ie n n ie  
ta k ż e  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­
w y c h .

O P Ł A C A N IE  C Z Y N S Z U  
W  M IE S Z K A N IA C H  Z A S T Ę P C Z Y C H  
CNA C Z A S  R E M O N T U )

O D  n as zyc h  C z y te ln ik ó w  o t r z y ­
m u je m y  w ie le  z a p y ta ń  w  z w ią z k u  
z  n o w y m i z a s a d a m i o p ła c a n ia  czy n  
szu  i d o d a tk ie m  m ie s z k a n io w y m .

P y ta ją  nas m . in .  lo k a to r z y , k tó  
Tzy zo s ta ją  p rz e k w a te ro w a n i do  
m ie s z k a ń  zas tę p c zy c h  w  z w ią z k u  
z  p ro w a d z o n y m i re m o n ta m i k a p i­
t a ln y m i ic h  m ie s z k a ń , w  ja k ie j  w y  
sokości b ę d ą  o p łac ać  czynsz?

O tó ż s ta w k i w  m ie s z k a n ia c h  z a ­
s tę pc zyc h  zo s tan ą  u s ta la n e  n a  n o r  
m a ln y c h  zas ad a ch . L o k a to r  o p ła ­
cać b ęd z ie  z a  ta k ą  p o w ie rz c h ię , 
j a k r  w  m ie s z k a n iu  z a s tę p c zy m  z a j  
m u je .

P rz e jś c io w y  d o d a te k  m ie s z k a n io ­
w y  b ę d z ie  n a to m ia s t  o b lic z a n y  n a  
p o d s ta w ie  p o w ie rz c h n i m ie s z k a n ia  
re m o n to w a n e g o , będ ą ce g o  n a  pod  
s ta w ie  a k tu  p ra w n e g o  s ta ły m  m ie j  
sc em  z a m ie s z k a n ia  n a je m c y .

(k g )

NA gościnne występy do 
NRD w y jecha ły  tancerki 
ze szczecińskiego baletu 
„K A S K A D A ” : Krystyna
M IK O SZA, Irena SKRZYP  
C ZA K , Danuta W O LN I-  
KO W SKA i  J u l it  ta SZCZE 
PANO W SKA (na zdjęciu). 
Szczecińskie baletnice wy  
stępować będą w  Lipsku  
i  K a r l M arx-S tadt, towa­
rzyszy im  choreograf Je­
rzy PLAC H EC KI. (a)

Foto St. Cieślak

Zmiana irasy
autobusów linii „56“

W  zw iązku z prowadzonym i 
przez M PRD robotam i drogo­
w ym i na ul. E m ilii G ierczak— 
M ie jsk ie  P rzedsiębiorstwo K o ­
m un ikacy jne  zm ienia t>d dziś 
trasę l in i i  autobusowej n r  56. 
Au tobusy te j l in i i  om ijać  będą 
obecnie u l. Przestrzenną, jeż­
dżąc u licam i: A n ie li K rzyw cń  
—  G ry fiń ską  — Hangarową — 
Eskadrową — Gdańską do ul. 
W ie lk ie j i  z powrotem .

W Policach 
ciepło za darmo

ROZWÓJ podszczecińskiego ogrodn ictw a w  celu zapewnie­
n ia m iastu wczesnych i  św ieżych ja rzyn  zaprząta od dawna 
uwagę w ładz m ie jsk ich  i o rgan izac ji skupu. O statnio odnoto­
wano na tym  polu poprawę. O grodnicy szczecińscy rozsze­
rza ją  i  rozbudow ują swe gospodarstwa. Dotyczy to również 
przedsiębiorstw  państwowych, któ re  ja k  PGR-Gumieńce 
znacznie zw iększyły sw ój w a rzyw n iczy  potencja ł w y tw ó r­
czy i u a tra k c y jn iły  asortyment.
B u d o w a  k o m b in a tu  c h e m ic zn e g o  S ą d z im y , że  m ie s z k a ń c y  P o lic  

w  P o lic a c h  o tw ie r a  ta k ż e  n o w e  b ę d ą  te ż  z a in te re s o w a n i w  u z y s k a  
p e rs p e k ty w y  p rze d  ro z w o je m  o g - n iu  c ie p ła  o d p a d o w e g o  z- z a k ła -  
ro d n ic tw a  i  za o p a trz e n ia  m ia s  ecz d ć w . W  1970 r o k u  m o że  go u z y -  
k a  w  g o rąc ą  w o d ę  w  k r a n a c h  i  skać 2€0 m ie s z k a ń  o 3— 4 izb a c h , 
k a lo ry fe ra c h . O k a z u je  się b o w ie m , w  ro k u  1S75 —  400 m ie s z k a ń , a do  
że  tz w . w o d a  z rz u to w a  c z y li u ż y -  ro k u  1930 —  800 m ie s z k a ń , n ie  w l i  
ta  do  c h ło d z e n ia  a g re g ? tó w  b ę d z ie  cza ją c  w  to  o s ied li z a k ła d o w y c h ,  
n io s ła  zn a c zn e  ilo ś c i c ie p ła . J a k  N a le ż y  są d z ić , że  d ła  z a g o s p o d a ro -  
o b lic zo n o  w  o k re s ie  o g rz e w c z y m , w a n ia  c ie p ła  z  z a k ła d ó w  z a w ią ż e  
c z y li od 1 p a ź d z ie rn ik a  do 1 k w ie t  się  w  P o lic a c h  s p ó łd z ie ln ia , z ło ż o -  
n ia  z a k ła d y  są w  s ta n ie  d o s ta rc zy ć  n a  z m ie s zk a ń c ó w  m ia s te c z k a . B iu  
o d b io rc o m  37 300 ty s . k i lo k a lo r i i .  ro  P e łn o m o c n ik a  M in is t r a  ju ż  te -  
T a k  w ię c  d a rm o w e , n ie  w y m a g a ją  Taz s k ło n n e  je s t  u d z ie lić  po ­
cę n a k ła d ó w  c iep ło  b ę d z ie  m o żn a  trz e b n y c h  w y ja ś n ie ń  i  n a w ia z a ć  
w ła ś c iw ie  zag o s p od a ro w a ć  ju ż  od w s tę p n e  ro z m o w y . (w it )
ro k u  1970. J a k  nas p o in fo rm o w a ł
in ż . E d m u n d  K A M IŃ S K I  z B iu ra  — .......... .. .................................... ..................................
P e ł n o m o c n ik a  M in is t ra , R o ln ic za

Zapisy do szkół 
dla pracujących

S p ó łd z ie ln ia  P ro d u k c y jn a  w  U s to -  
w ie  w y s ta p P a  ju ż  p o p rze z  P r e z y ­
d iu m  P o r  ia fo w e j R a s y  N a ro d o w e j  
o z a g w a ra n to w a n ie  o g rz e w a n ia  3 
ty s . m  k w . s z k la rn i,  k tó r e  z a m ie ­
rz a  z b u d o w a ć  w  r e jo n ie  P o lic .

N iepotrzebna  nerw ow ość

Zeszytów wystarczy 
dla wszystkich

OD 15 sierpn ia w  sklepach 
w ych t rw a  sezon szkolny. W 
sklepach z m ate ria łam i piśm 
uczniów  i  rodziców po zeszy 
przebiega sprzedaż? Od razu 
nerwowo, chociaż nie ma po 
łó w  szkolnych nie wystarczy 
przedstaw icie lkam i W ydzia łu  
p row adziliśm y rozm ow y w

pap ierniczych oraz odzieżo- 
pon iedzia łck we wszystkich 

iennym i u s ta w iły  się ko le jk i 
ty  i  p rzybory  szkolne. Jak 
trzeba powiedzieć, że bardzo 
wodów do obaw, aby a r ty k u  
ło dla wszystkich. W raz z 
H andlu W RN i  M RN prze- 

k ilk u  sklepach.

L im ity  zakupów wyznaczone 
zostały przez M in is te rs tw o  
O św ia ty w  p ro p o rc ji do po­
trzeb ucznia każdej k lasy szko 
ły  podstawowej, ogólnokształ­
cącej, technikum  i  zasadniczej 
szkoły zawodowej. N orm y te 
we wszystkich odwiedzanych 
przez nas placówkach handlo­

Na ekranie
N IE  m a  p ra w ie  ty g o d n ia , ż e b y  n a  ła m a c h  p ra s y  n ie  z n a la z ła  się  

w ia d o m o ś ć  o n o w y c h  ekscesach  ra s is tó w  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h ,
0  w a lc e  M u r z y n ó w  o p ra w o  d o  z w y k łe j  lu d z k ie j e g z y s te n c ji, k tó r ą  
g w a r a n tu je  im  f o r m a ln ie  k o n s ty tu c ja  o w e go  k r a ju .  G w a ra n c je  te  
są w s z a k ż e  czc zym  fra ze s e m  d la  b ia ły c h  ra s is tó w , k t ó r z y  w  s w e j 
z a c ie k łe j n ie n a w iś c i n ie  c o fa ją  s ię  p rze d  n ic z y m . T e  h a n ie b n e  
p r a k t y k i  a m e ry k a ń s k ie j c y w il iz a c j i  w y w o łu ją  o s tre  s p rz e c iw y  w s zy­
s tk ic h  u c z c iw y c h  lu d z i,  k tó r y m  a b s u rd a ln a  w y d a je  się  m y ś l, że  m o ż ­
n a p rze ś la d o w a ć  c z ło w ie k a  t y lk o  d la te g o , że m a  on  in n y  k o lo r  
s k ó ry .

T a k im  p rz e jm u ją c y m  g łosem  p ro te s tu  n ie z a le ż n y c h  tw ó rc ó w  je s t  
a m e ry k a ń s k i f i lm  „ C z a rn e  i  b ia łe ” . J u ż  sam  te m a t  f i lm u  —  h is to r ia  
m iło ś c i b ia łe j k o b ie ty  i M u r z y n a — b - ł  n a  ty le  d ra s ty c z n y , że  n ie  
m ia ł szans z a in te re s o w a n ia  n im  h o lly w o o d z k ic h  m a g n a tó w  f i lm o ­
w y c h . T w ó r c y  f i lm u  — p ro d u c e n t S A M  W E S T O N  i re ży s e r L A R R Y  
P E E R C E  n a k rę c a l i  g o , ja k  n a  s to s u n k i a m e ry k a ń s k ie , sposobem  n ie ­
m a l c h a łu p n ic z y m , p r z y  p o m o cy  d o ra ź n ie  z a c ią g a n y c h  p o ży c ze k  i 
a n g a ż o w a n ia  — n a d ru g i p ła n  — a k to r ó w  n ie z a w o d o w y c h . F i lm .  w  
k tó re g o  p o w o d z e n ie  n ik t ,  łą c z n ie  z  re ż y s e re m , n ie  w ie r z y ł ,  o d n ió s ł 
o lb rz y m i suk ce s  n a M ię d z y n a ro d o w y m  F e s tiw a lu  w  C an n es  w  ro k u  
1964.

„Czerne I Silnie“
„ C z a rn e  i b ia łe ”  o p o w ia d a  o h is to r i i  m iło ś c i i m a łż e ń s tw a  b ia łe j  

k o b ie ty  — J u l i i  C u lle n  z M u rz y n e m  F r a n k ie m  R ic h a rd e m . M ło d z i  
c z y n ią  to  w b re w  o p in ii  sp o łe c zn e j i w b re w  ro d z ic o m  F r a n k a . M a ła  
c ó re c z k a  J u l i i  z p o p rze d n ie g o  m a łż e ń s tw a  — E i łe n , z n a jd u je  w re s z ­
c ie  p r a w d z iw y  d o m  i c ie p ło  ro d z in n e . I  w te d y  z ja w ia  s ię  d a w n y  
m ą ż  J u l i i  — p o z b a w io n y  s k ru p u łó w  łe k k o d u c h  i k a r ie ro w ic z . W y ta ­
cza on  b y łe j żo n ie  p roces o  p o z b a w ie n ie  p r a w  ro d z ic ie ls k ic h . P o w ó d  
— m a ła  E l le n  n ie  m o ż e  się w y c h o w y w a ć  w ś ró d  N e g ró w . W b r e w  
w s z e lk im  ra c jo m  ro z u m o w y m  i  u c z u c io w y m , z w y c ię ż y  .  pod łość i  
k r z y w d a .

Je s t w  ty m  f irn ie  -  s y m b o lu  p rz e jm u ją c a  p ra w d a  o t ra g ic z n y m  
lo s ie  M u rz y n ó w , p o n iż a n y c h  i  d y s k ry m in o w a n y c h , często  w  sposób  
c h ło d n y  i  u k r y t y ,  g o d n y  „ c y w il iz o w a n y c h ”  ra s is tó w  P ó łn o c y . R e ­
ż y s e rs k o  „ C z a rn e  i b ia łe ”  są f i lm e m  m o c n o  n ie d o s k o n a ły m ; n ie p o ­
ra dn o ś ć , d łu ż y z n y  i je g o  n ie m o d n y , s ta ro ś w ie c k i s ty l (ch o ć  f i lm  p o w  
s ta ł w  ro k u  1963), m o g ą  c h w ila m i d e n e rw o w a ć . A le  je s t  to  je d n o ­
cze śn ie  f i lm ,  k t ó r y  n ie w ie le  m a  so b ie  p o d o b n y c h  w  sensie m a te ­
r ia łu  o s k a rż y c ie łs k ie g o  i  k t ó r y  b y  w  sposób ró w n ie  w z ru s z a ją c y  i 
b e z b łę d n y  p s y c h o lo g ic zn ie  u k a z y w a ł  p ra w d ę  o ż y c iu  M u r z y n ó w  w  
p ó łn o c n y c h  s ta n a c h  U S A .

S ą w  ty m  f i lm ie  d w ie  w ie lk ie  k r e a c je , k tó re  w a ln ie  p rz y c z y n i ły  
sie do je g o  m ię d z y n a ro d o w e g o  su k c e s u . B a r b a r y  B A R B IE  w  ro li  
J u l i i  C u lle n , za  k tó r ą  a k to r k a  o tr z y m a ła  n a g ro d ę  n a M ię d z y n a ro d o ­
w y m  F e s tiw a lu  F i lm o w y m  w  C a n n e s  w  ro k u  1964 i B e rn ie  H A M IL ­
T O N A , ś w ie tn e g o  a k to r a  m u rz y ń s k ie g o , k tó re g o  p a m ię ta m y  z ró w ­
n ie  p rz e jm u ją c e g o  f i lm u  L u is a  B u n u e la  „ D z ie w c z y n a  z  w y s p y ” .

Z B IG N IE W  D Y L IŃ S K I

„ C z a rn e  I  b ia łe ”  —  d ra m a t  o b y c z a jo w y  p r o d u k c ji  a m e r y k a ń s k ie j .  
R e ż y s e r ia :  L a r r y  P e e rc e . W  ro la c h  g łó w n y c h  —  B a rb a ra  B a r r ie
1 B e rn ie  H a m i lto n .

w ych  wywieszone są na widocz 
nym  m ie jscu i  sprzedaż na 
ogół przebiega praw id łow o.

W  s k le p ie  M H D  N r  431 p rz y  p l. 
Ż o łn ie rz a  o b słu g ę z w ię k s z o n o  z je d  
n e j do  3 osób. P la n u je  się o t w a r ­
c ie  d o d a tk o w e g o  s to is k a  o ra z  usta  
w ie n ie  s to łu  n a  p la c u  w  r a z ie  po ­
t r z e b y . Z a o p a trz e n ie  je s t  d o b re . 
B r u lio n y  d o k u p io n o  od  p ro d u c e n ­
tó w  s p ó łd z ie lc zy c h , a n a ze s zy ty  
do  w y c in a n e k  z ło żo n e  zo s ta ło  do ­
d a tk o w e  z a m ó w ie n ie . Je s t n a to ­
m ia s t k o lo r o w y  p a p ie r  k le ją c y . W  
k s ię g a m i „ D o m u  K s ią ż k i”  p rz y  A l.  
N ie p o d le g ło ś c i 32 sp rze d a ż  o d b y w a  
s ię  ró w n ie ż  w e d łu g  w s k a ź n ik ó w  
m in is te r ia ln y c h , a  s p rz e d a w c y  n ie  
u s k a rż a ją  s ię  n a  b r a k  a r ty k u łó w  
szk o ln y c h .

W  D o m u  O d z ie ż o w y m  p r z y  A l. 
N ie p o d le g ło ś c i z a in te re s o w a liś m y  
się k w e s tią  z a o p a trz e n ia  s to is k  w  
f a r tu s z k i s z k o ln e . Z  w y ją t k ie m  roz  
m ia ró w  n a  c h ło p c ó w  13— M  la t  Jest 
ioh pod d o s ta tk ie m  d la  d z ie w c z ą t  
i  ch ło p c ó w . P o n a d to  je s t  tu  d-użo 
g ra n a to w y c h  u b ra n e k  o ra z  b ia ły c h  
b lu z e k . B ia ły c h  k o s z u l c h łop ięc yc h  
h u r to w n ie  n ie  d o s ta rc z y ły . W  P D T  
z a o p a trz e n ie  b y ło  o w ie le  g o rsze . 
B r a k  je s t  fa r tu s z k ó w  d z ie w c zę c y c h  
m a ły c h  ro z m ia ró w  o ra z  ch łop ięc yc h  
n a  13— 14 la t .  N ie  m a  ró w n ie ż  g ra  
n a to w y c h  u b ra ń  d la  c h ło p c ó w . 
P r z y  s to is k u  z a r t .  p iś m ie n n y m i 
za s ta liś m y  d łu g ą  k o le jk ę . T u ta j  
n ie  p rz e s trz e g a  się śc iś le w y zn ac zo  
n ye h  n o rm  s p rze d a ży  k o m p le tó w  
zes zy tó w .

K s ię g a rn ia  „P o d  A r k a d a m i”  p rz y  
u l. W ie lk ie j  m a  k o m p le ty  zes zy ­
tó w  i  a r ty k u łó w  s z k o ln y c h . S ą też  
p o d rę c z n ik i, o k t ó r e  p r a w ie  n ik t  
się n ie  p y ta . M a p y , ś p ie w n ik i,  czy  
ta n k i ,  a r y tm e ty k a  — z a le g a ją  la d y  
i  m a g a z y n .

T A K  w ięc s tw ie rdz iliśm y, że 
rzesze rodziców  niepotrzebnie 
wpadają w  popłoch w  ciągu 
pierw szych dn i sprzedaży. Do 
stawy zeszytów d la  Szczecina 
są o w ie le  większe cd potrzeb^ 
ponieważ przewyższają je  pra 
w ie  dw ukro tn ie , (jo l)

ZNALEZIONO
16 b m . n a  u l.  S o ls k ieg o  z n a le z io ­

n o  k lu c z e , k t ó r e  o d e b ra ć  m o żn a  
p rz y  p l.  J a k u b a  W u jk a  5.

1« b m . w  a u to b u s ie  l in i i  58 zn a ­
le z io n o  p ie n ią d z e . O d e b ra ć : u l.  
M a lc z e w s k ie g o  3*4—9, p . T e re s a  
K r z e w n ia k .

P r z y b łą k a ł  s ie  k o ń , d o  o d e b ra n ia  
p r z y  u l .  S z e ro k ie j 4.

W y d z ia ł O ś w ia ty  P re z y d iu m  M ie j  
s k ie j R a d y  N a ro d o w e j w  S zc zec i­
n ie  z a w ia d a m ia , że  od d n ia  16 
s ie rp n ia  do 5 w rz e ś n ia  b r .  t r w a ­
ją  z a p is y  do szk ó ł p o d staw o ­
w y c h  d ła  p ra c u ją c y c h .

A  o to  a d re s y  s zk ó ł:
Ś R Ó D M IE Ś C IE  —  S z k o ła  P o d s ta ­

w o w a  d la  P ra c u ją c y c h  n r  2, u l.  
W a w r z y n ia k a  8, S z k o ła  P o d s ta w o ­
w a  d la  P ra c u ją c y c h  n r  9, u l.  M a ł­
k o w s k ie g o  12, S zk o ta  P r z y z a k ła ­
d o w a  S to c zn i S zc ze c iń s k ie j i  Z a ­
rz ą d u  P o r tu , p o s ia d a ją c a  k la s y  f i ­
l ia ln e  D O K P  —  u l.  3 M a ja  la .  
S z k o ła  P o d s ta w o w a  d la  P r a c u ją ­
cy ch  n r  14, u l .  E m i l i i  P la t e r  86. 
S z k o ła  ta  po s ia d a  s w e  k la s y  f i ­
l ia ln e  w  S z k o le  n r  6« p rz y  u l.  
B ro d n ic k ie j n a  G u m ie ń c a c h .

N IE B U S Z E W O  —  S z k o ła  p o d s ta ­
w o w a  d la  p ra c u ją c y c h  n r  1, u l. 
Z a m o js k ie g o  (d a w n a  L e n a r to w ic z a )

S T O Ł C Z Y N  —  S z k o ła  P o d s ta w o ­
w a  d la  P ra c u ją c y c h  n r  7, u l.  D ą ­
b ro w s k ie g o  10.

Ż Y D Ó W C E  —  S z k o ła  d la  P ra c u ­
ją c y c h  n r  6 p r z y  S Z W S .

W a r u n k i p rz y ję c ia :  o soby , k tó re  
n ie  p rz e k ro c z y ły  30 la t  ż y c ia  ob o ­
w ią z a n e  są p rz e d s ta w ić  p rz y  z a p i­
sie ś w ia d e c tw o  s z k o ln e  lu b  z a ­
ś w ia d c ze n ie  s tw ie rd z a ją c e  u ko ń c zę  
n ie  d a n e j k la s y  s z k o ły  p o d s ta w o ­
w e j.  K a n d y d a c i p o w y ż e j 3« ro k u  
ż y c ia , w  w y p a d k u  je ś li n ie  p o s ia ­
d a ją  ś w ia d e c tw a  szk o ln e g o , b ę d ą  
p rz y jm o w a n i n a  p o d s ta w ie  s p ra w ­
d z ia n u  w ia d o m o śc i z za k re s u  k la s y  
p o p rz e d z a ją c e j. Z a p is y  k a n d y d a tó w  
p r z y jm u ją  k a n c e la r ie  w /w  szk ó ł, 
p o c zą w s zy  o d  d n ia  16 s ie rp n ia  b r .

(D y l)

z g g a g z z s i
G O Ś C IE  Z  U S A  I  S Z W E C J I

♦  D O  S zczec ina p r z y b y l i :  
je d e n  z n a js ła w n ie js z y c h  a m e  
ry k a ń s k ie h  t re s e ró w  c y rk o ­
w y c h  p . C H A R L E W E IS E R  i 
b ra t  w ła ś c ic ie la  s ły n n e g o  c y r  
k u  „ T r o l le  R b o d in ”  w  S z to k ­
h o lm ie , R o la n d  R H O D IN .  
P rz e z  k i lk a  d n i p ro w a d z ić  b ę  
d ą  osob iście  w  „ C y r k u  W ie l­
k im ”  t re s u rę  k o n i i i n d y j ­
s k ic h  s ło n i , „ w y p o ż y c z o n y c h ”  
n a  sezon p rz e z  P P IR .

S P O T K A N IE  N A  Z A M K U

♦  Z  O K A Z J I  „ D n ia  P ra e o w  
n ik ó w  Ł ą c z n o ś c i”  o d b io rc y  
p ro g ra m ó w  te le w iz y jn y c h  spo t 
k a l i  się  z in ż . K rz y s z to fe m  
R E T T IN G E R E M , k t ó r y  opo­
w ie d z ia ł im  o  sposobach  p rze  
k a z y w a n ia  i e m ito w a n ia  p ro ­
g ra m ó w  T V .

♦  W E  w s z y s tk ic h  s zc zec iń ­
s k ic h  h o te la c h  w c z o ra j m o w a  
z a b ra k ło  m ie js c . W  „ Ć O N T I-  
N E N T A L U " ,  o b o k  tu ry s tó w  ze  
S k a n d y n a w ii ,  za m ie s z k a li —  
W ę g rz y , F in o w ie , B e lg o w ie , 
A m e r y k a n ie , H o le n d rz y , N ie m  
cy  i in d y w id u a ln ie  p o d ró ż u ją  
cy  tu ry ś c i ra d z ie c c y . W  h o te ­
lu  „ P IA S T ”  z a t r z y m a l i  się  
u c ze s tn ic y  k r a jo w e j  k o n fe re n  
c j i  „ C E P E L I I” , p o św ięc o ne j 
20-le tn ie m u  d o ro b k o w i Z ie m i  
S z c ze c iń s k ie j.

D Z IE C I  W R Ó C IŁ Y  
Z  K O L O N I I

♦  D Z IŚ  ra n o  n a d w o rc u  w  
T u r z y n ie  p o w ita l i  ro d z ic e  d z ie  
c l w ra c a ją c e  z k o lo n i i  le t ­
n ic h , z o rg a n iz o w a n y c h  p rze z  
F r e z .  M R N  w  L ą d k u -Z d r o ju  
i  D u s z n ik a c h , n a D o ln y m  S lą  
s k u . J u tro , ró w n ie ż  w  g o d z i­
n ac h  ra n n y c h , w ró c ą  d z ie c i 
z  k o lo n i i  w  B ie ls k u .

Z e b r a ł:  (a )


